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Inż . C Z E S Ł A W S W I E R C Z E W S K J . 

Gazownia miejska m. st. Warszawy. 
(Odczyt w y g ł o s z o n y w d n i u 21 s tyczn ia 1931 r. w M a g i s t r a ­

cie m . st. W a r s z a w y ) . 

I . 

Referat, k t ó r y p r z y p a d ł m i w udziale, s k ł a d a 
się z trzech częśc i : pierwsza obejmuje zdobycze 
G a z o w n i w dziedzinie produkcj i i racjonalnej or­
ganizacji pracy w c iągu ostatniego 3-lecia, druga — 
rozwój sieci p r z e w o d ó w podziemnych do gazu i ga­
zowego oświe t l en i a miejskiego, trzecia — rozwój 
o świe t l en i a elektrycznego. Mate r ja ły do ostatniego 
dzia łu , k t ó r y z natury rzeczy nie jest związany 
z dz ia ła lnośc ią Gazowni , dos t a r czy ł a m i ł a s k a w i e 
Inspekcja E l e k t r y c z n a m. st. Warszawy. 

Co do części pierwszej, to w dniu 5 grudnia 
1928 r.*) z t egoż miejsca m i a ł e m zaszczyt przed­
s t a w i ć ó w c z e s n y m Szan. s ł u c h a c z o m k r ó t k i prze­
bieg dz ia ła lnośc i G a z o w n i warszawskiej od daty 
jej za łożenia w r. 1850 aż do momentu przejęcia 
przez miasto, t. j . do dnia 5 wrześn i a 1925 r., j a k 
równ ież i program dzia ła lnośc i na tle tego przed­
s ięb io r s twa , n a k r e ś l o n y w c h w i l i objęcia G a z o w n i 
przez Magis t ra t w charakterze Przymusowego Za­
rządcy P a ń s t w o w e g o w l istopadzie 1923 r. 

P rzypominam, że p rogram ten streszcza s ię 
w 3-ch punktach, a mianowic ie : dostarczania ta­
niego i wygodnego pa l iwa ludnośc i i p r z e m y s ł o w i 
m. st. Warszawy, dostarczania dla p r z e m y s ł u po­
kojowego i wojennego w ę g l o w o d o r ó w aromatycz­
nych i zczasem, po zreformowaniu p rzeds i ęb io r s twa , 
zasilanie K a s y miejskiej funduszami, uzyskanemi 
z z y s k ó w Gazowni . 

D l a o s i ągn ięc i a tych z a d a ń n a k r e ś l i l i ś m y pro­
g ram dzia ła lnośc i , oparty : a) na obn i żen iu k o s z t ó w 
produkcj i , b) organizacji pracy, c) z w i ę k s z e n i u kon-
sumcji przy zmniejszeniu k o s z t ó w administracyj­
nych i o g ó l n y c h w s tosunku do 1 m 8 gazu. 

W związku z p o w y ższem wyjaśn i l i śmy w ó w ­
czas, że dz ięk i częściowej mechanizacji u r ządzeń 
do produkcj i i organizacji pracy, u d a ł o s ię utrzy­
m a ć cenę gazu n iezmien ioną , a nawet o b n i ż y ć 
0 1 grosz na 1 m 8 , a mianowicie do 27 gr, przy 
stale zwiększa jących się kosztach robocizny, cenach 
surowca i innych m a t e r j a ł ó w i przy r ó w n o c z e s n e m 
z w i ę k s z e n i u war tośc i opa łowej gazu o ok. 400 K a i . 

Cena ta p o z o s t a ł a niezmieniona do dzisiejszego 
dnia, pomimo z w i ę k s z o n y c h k o s z t ó w robocizny 
(od c h w i l i wprowadzenia s t a ł e g o z ł o t e g o o 73 °/n) 
1 cen surowca (węg la gazowniczego od 1925 r. 
o 8 3 % , a innych m a t e r j a ł ó w od 10—138%), przy 
no towanym za ostatnich k i l k a mie s i ęcy g w a ł t o w ­
n y m spadku ceny koksu . W stosunku do reszty 
miast po lsk ich jest ona najniższa, a z w y j ą t k i e m 
Wiedn ia , Brukse l i i S z t o k h o l m u r ó w n i e ż niższa 
od miast zagranicznych. 

W z r o s t c e n r o b o c i z n y , w ę g l a i r ó ż n y c h 
m a t e r j a ł ó w w latach 1924—1930. 

1) R o b o c i z n a 

2) W ę g i e l (loco gazownia 
W o l a , w g r u d n i u 1925) 

3) R ó ż n e m a t e r j a ł y : 
a) cement 

(beczka 200 kg) 
b) cyna angie l ska 

*) O d c z y t z d n . 5 g r u d n i a 1928 r . o p u b l i k o w a n y b y ł 
w N r . 1 i 2 »Gaz i W o d a « z r. 1929. 

1924 1 9 » ) 1924 1930 
Cena 

w złotych 
°/ 

10 
100 

% 
173 

30-— 54-85 100 183 

12-90 22-80 100 175 
7 — 6-65 100 95 
1-01 1-73 100 171 
0-53 0-75 100 142 d) odlew że lazny 

0Cgg3Cg23CZg3C^g3CZaPCZZPCZZS>C^g3iCggca23CZ2Z3 £8223 C Z g ? CZ22JCZgpCZZZ3CZZZ3CŻ2Z3C2Z2P0 
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1924 1930 1924 1930 
C e n a 0/0 o „ 

w z ł o t y c h 

e) o łów w blokach 1-10 1 73 100 110 
f) oleje mineralne 0-42 1-— 100 138 

pokost 2-10 2-40 100 145 
h) rury że lazne 1-91 4-24 100- 222 
2) szyby latarniane 047 0-75 100 159 

k) tkan ina j u t o w a 0-49 0-68 100 138 
l) żelazo kute fasonowe 0*25 0-51 100 200 

P o r ó w n a w c z e z e s t a w i e n i e c e n p r z e c i ę t ­
n y c h , u z y s k i w a n y c h ze s p r z e d a ż y k o k s u 

w latach 1929 i 1930. 

1929 1930 
7. ł 0 t y c h 

K w i e c i e ń . . . . 65-— . . . 47-— 
Maj . . . . 63 — • . . 49-— 
Czerwiec . . . . 63 — . . . 51 — 
L i p i e c . . . . . 62-— . . . 47-— 
S i e r p i e ń . . . . 62-— . . . 48'— 
W r z e s i e ń . . . 63 — . . . 52-— 
P a ź d z i e r n i k . . 6 8 - - . . 5 0 ' -
L i s t o p a d . . . . 71 — . . . 47-— 
G r u d z i e ń . . . 68 — . . . 47 — zł 60-

Z a s a d n i c z e c e n y g a z u 
w w i ę k s z y c h m i a s t a c h p o l s k i c h z d n . 1/1 
1930 r., n a p o d s t a w i e s t a t y s t y k i Z w i ą z k u 

G o s p . G a z o w n i i Z a k ł . W o d o c . 

Bydgoszcz 31—35 gr 
36 11 

W i e l k i e H a j d u k i i Ka towice 40 11 

40 )t 
40 11 

33 1) 

50 11 

38-5 11 

Ł ó d ź 40 I) 
o p ł a t a mie s i ęczna 2—30 zł 

P i o t r k ó w 35-3 )1 

11 

45 11 

42 '1 

32 

+ s t a ł a 

Z a s a d n i c z a c e n a 1 m 3 g a z u w w i ę k s z y c h 
m i a s t a c h e u r o p e j s k i c h . 

A t e n y 52 gr 
Ber l in 38 „ 
Berno Szwaj c 49 „ 
Brukse la 25 „ 

Budapeszt 31 g r 
Bukareszt 53—38 „ 
D u b l i n 32 „ 
H a g a 36 „ 
Hels ingfors 29 „ 
K o p e n h a g a 31 „ 
L i z b o n a 44 „ 
L o n d y n 27—31 „ 
M a d r y t 36 „ 
Monachjum 43 „ 
Oslo 43 „ 
P a r y ż . . 35 „ 
P r aga 42 „ 
R z y m 30 „ 
R y g a 34 „ 
S z t o k h o l m . 24 „ 
S tu t tgar t 36 „ 
W i e d e ń . . . 24 „ 

Jeżeli w e ź m i e m y jeszcze pod u w a g ę , że G a ­
zownia przy m a ł e m spożyc iu gazu w s tosunku 
rocznym d o k ł a d a i to przy 50 m 8 rocznej kon-
sumcji do k a ż d e g o m 3 zł P20, przy 100 m 3 53 gr, 
przy 200 m 3 19 gr, przy 300 m 8 7lh gr, przy 
400 m 8 P75 gr, a dopiero przy konsumcj i 445 m 8 

m o ż e p o k r y ć rzeczywiste koszty, to fakt utrzy­
mania dotychczas tak niskiej ceny gazu w W a r ­
szawie na l eży u w a ż a ć za sukces, po łączony jednak 
z ofiarami ze strony K a s y miejskiej, k t ó r a nie 
korzysta w tej mierze z d o c h o d ó w G a z o w n i , j a k b y 
się to jej na leża ło . 

K o s z t w ł a s n y 1 m 3 g a z u 
p r z y r o c z n e m s p o ż y c i u o d 50 d o 445 m 3 . 

P r z y k o n s u m c j i K o s z t w ł a s n y 
rocznej gazu 

50 m 3 147-91 
75 11 102-5 

100 11 79-79 
125 » 6617 
150 ii I 57-08 
175 11 50-6 
200 ii 45-73 
225 ii 41-95 
250 )! 38-92 
275 11 36-44 
300 1) 34-38 
325 <1 32-63 
350 11 31-14 
375 11 29-83 
400 11 28-7 
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P r z y k o n s u m c j i 
rocznej 

425 m 3 

445 „ 

K o s z t w ł a s n y 
gazu 

27*69 gr 
— 26-98 „ 

(27 gr) 
a wzamian za to Gazownia dostaje w k a ż d y m 

przypadku ty lko 27 gr za 1 m 3 . 

W tak ich warunkach nic też dziwnego, że 
należy l iczyć się wcześniej czy później z koniecz­
nością zmiany zasad taryfowania gazu. 

N i s k a cena gazu m i a ł a jednak tą d o d a t n i ą 
s t ronę , że p rzyczyn i ł a się w wielkiej mierze do 
spopularyzowania tego rodzaju o p a ł u w gospodar­
stwie domowem i w p r o w a d z i ł a go do wie lk iego 
p rzemys łu , wypie ra jąc w dużej mierze pal iwo s ta łe 
i p ł y n n e . 

Poniższa tablica wskazuje rozwój spożyc ia 
gazu i wzrost ilości gazomierzy za lata 1927/28, 
1928/29 i 1929/30 w p o r ó w n a n i u do roku 1924 
i 192(1, t. j . z 83.591 do 96.360. Jak widać z po­
wyższego , wzrost produkcj i gazu, k t ó r y jest pra­
wie r ó w n o z n a c z n y ze spożyc iem, wynos i ł za ostat­
nie lata w stosunku do r. 1926 + 19'11 %, nato­
miast zużycie w ę g l a j ako surowca + 19-30%, przy 
wzrośc ie p r z e w o d ó w podziemnych o 19'41°/ 0 . 

1928 r., projekt obn iżen i a k o s z t ó w produkcj i po­
l ega ł ostatecznie na skupieniu w gazowni na W o l i 
całej produkcji . W związku z tem okaza ło się po­
trzebne odpowiednie przygotowanie w a r s z t a t ó w 
pracy przez: 

wybudowanie nowych p ieców destylacyjnych, 
k t ó r e za s t ąp i łyby piece w gazowni na L u d n e j 
i w y p e ł n i ł y l u k ę , p o w s t a ł ą po skasowaniu odzie­
dziczonej po b. koncesjonarjuszu walącej się pie-
cowni na W o l i i da ły jeszcze n a d w y ż k ę produkcji , 

scentralizowanie produkcj i pary, 
u z u p e ł n i e n i e aparatury do w y z i ę b i a n i a i oczy­

szczania gazu do r o z m i a r ó w , o d p o w i a d a j ą c y c h po­
większone j wy twórczośc i na W o l i i 

po łączen ie b e z p o ś r e d n i o gazowni na W o l i ze 
zb io rn ikami gazu na L u d n e j . 

P rogram powyższy , streszczony w k i l k u sło­
wach, w y p e ł n i ł w lwiej części p r a c ę twórczą obec­
nej Dyrekc j i za ca ły czas jej dz ia ła lnośc i , t. j . od 
k o ń c a 1923 r. po dzień dzisiejszy i dziś m o ż n a 
u w a ż a ć go za ca łkowic i e zrealizowany. 

O d kwie tn i a u b i e g ł e g o roku zos ta ła w ga­
zowni na W o l i uruchomiona nowa piecownia syst. 
G l o v e r - W e s t o zdolności wy twórcze j 120.000 m s 

gazu na dobę , zaopatrzona w mechaniczne urzą-

W z r o s t p r o d u k c j i g a z u , s i e c i p r z e w o d ó w i g a z o m i e r z y . 

o. 
6. 

Zużyc ie w ę g l a (kg) 
Produkcja gazu (m: !) 
Produkcja koksu (kg) 
D ł u g o ś ć sieci (m b.) 
I lość gazomierzy 
I lość l a t a r ń u l icznych 

7. I lość p ł o m i e n i u l icznych 

1924 
106,257.622 
57,553.300 
80,486.242 

360.346 
83.591 

0.451 
6.540 

1926 

96,226.825 
52,713.600 
71,915.240 

375.864 
86.905 

6.199 
6.515 

Dz iewięć mies ięcy u b i e g ł e g o r o k u kalenda­
rzowego, z wy ją tk i em grudnia , wykazuje niestety, 
wskutek wie lk iego k ryzysu , w poszczegó lnych mie­
s iącach 1—4% spadku w spożyc iu gazu, w po­
r ó w n a n i u z odpowiedniemi mie s i ącami r o k u po­
przedniego. N i e na leży jednak z tego t y t u ł u wy­
c i ągać smutnych refleksyj, g d y ż jest to objaw przej­
śc iowy, k t ó r e m u przeciwstawia się s t a ły wzrost 
ilości gazomierzy, w łączonych do sieci rur, stano­
wiących na 1 stycznia 1931 — 98.626. 

Przechodzimy teraz do wyjaśnień , do tyczących 
zdobyczy G a z o w n i za ostatni okres czasu w dzie­
dzinie produkcj i . 

J ak j u ż o tem wspomniano w dn. 5 grudnia 

1927/8 

105,282.810 
56,970.600 
76,668.000 

399.367 
90.196 

6.060 
11.522 

1928/9 

109,816.570 
59,777.800 
79,347.854 

428.647 
93.424 

5.935 
12.490 

1929/30 

114,795.770 
62,788.400 
84,284.824 

448.813 
96.360 

5.746 
12.139 

W z r o s t w 0 / n ° / p 

w stos. do 1926 

19-30% 
19-11 % 
17-20 °/0 

1941 o/0 

+ 10-88 % 
- 7-30% 
+ 86-32 °/0 

+ 

dzenia do n a ł a d o w y w a u i a w ę g l a do z a s o b n i k ó w , 
m o g ą c y c h pomieśc i ć przesz ło 400 tonn w ę g l a i znaj­
du jących się nad piecami, w t ak i eż u r z ą d z e n i a do 
t ransportowania k o k s u oraz w dwa żórawie , s łu­
żące do w y ł a d o w y w a n i a i magazynowania w ę g l a 
i koksu . W dn iu 9 g rudnia 1930 r. u ruchomiono 
rozszerzoną a p a r a t u r ę do w y z i ę b i a n i a i oczyszcza­
n ia gazu, z łożoną z 4-ch ch łodn ic o s p r a w n o ś c i 
300.000 m 3 na dobę , 2-ch p r z e c i ą g a c z ó w (ekshau-
s to rów) na 240.000 m 3 , 2-ch o d s m a l a c z ó w na tą 
s a m ą s p r a w n o ś ć oraz 2-ch p łóczek amonjakalnych 
i 4-ch oczyszcza ln ików, obl iczonych na 120.000 m 3 

gazu. 

Wszys tko to razem, przy scentral izowaniu pro-

31 
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dukcj i pary w nowej k o t ł o w n i — na miejsce daw­
nych 5-ciu starych k o t ł o w n i na W o l i i 2-ch na 
Ludne j o łącznej powierzchni ogrzewalnej 1133 m 2 — 
i po łączen iu gazowni na W o l i przewodem t łoczącym 
o d ł u g o ś c i 5'6 k m ze stacją z b i o r n i k o w ą na L u d ­
nej oraz wybudowan iu t a m ż e stacji r e g u l a t o r ó w , 
złożyło s ię na zracjonalizowanie zasad produkcj i 
w G a z o w n i warszawskiej . Brak jeszcze z a m ó w i o ­
nego z a g r a n i c ą l i c zn ika do mierzenia produkcji , 
k t ó r y będz ie s t a n o w i ł ostatnie ogniwo przebudowy. 

W związku z p o w y ż s z e m w dn. grudnia 
ub. r. po 74 latach pracy unieruchomiono w y t w ó r ­
n i ę gazu w gazowni na Ludne j , pozbywając się 
jednego z podstawowych c z y n n i k ó w nieekonomicz­
nych w tej części gospodarki miejskiej. D l a i l u ­
stracji p r z y t o c z ę ty lko k i l k a r y s ó w charaktery­
s tycznych o nieboszczyku, a w i ę c : brak połącze­
n ia kolejowego i związany z tem d o w ó z w ę g l a 
t ramwajami lub k o ń m i na od l eg łość oko ło 6 k m , 
w y w ó z p r o d u k t ó w ubocznych tą s a m ą drogą, prze­
wożen ie s m o ł y w ę g l o w e j w beczkach że laznych 
z a p r z ę g i e m k o n n y m do fabryki chemicznej w ga­
zowni na W o l i i t. d. Un ie ruchomien ia produkcj i 
w gazowni na Ludne j nie na leży jednak identy­
f ikować z z u p e ł n e m skasowaniem czynnośc i , zwią­
zanych z p r z e d s i ę b i o r s t w e m gazowni na tem tery-
tor jum; pozos ta ją tam tymczasem aż do chwi l i , 
w k tó r e j będz ie u m o ż l i w i o n e z u p e ł n e wyprowa­
dzenie s i ę : centralny magazyn, centralne warsztaty, 
probiernia gazomierzy, p a ń s t w o w y punk t cechow-
niczy dla gazomierzy, centrala gazomierzy i wy­
dzia ł sieci p r z e w o d ó w podziemnych i o ś w i e t l e n i a 
miejskiego, o czem b ę d ę m ó w i ł w drugiej części 
referatu. 

N a s t a ł e na tem terytorjum pozostaje stacja 
zb io rn ikowa w postaci 2-ch z b i o r n i k ó w do gazu 
o łącznej po j emnośc i 50.000 m 8 i świeżo wybudo­
wana regulatornia, zawie ra jąca pomieszczenie dla 
3-ch r e g u l a t o r ó w membranowych, z k t ó r y c h jeden 
przeznaczony jest do o b s ł u g i g ó r n e g o miasta, 
d rug i — Powiś l a i Prag i , a trzeci s tanowi r e z e r w ę 
na wypadek kon i ecznośc i z a s t ąp i en i a jednego z wy­
mien ionych . Poza tem w pomieszczeniu tem znaj­
duje s ię dmuchawa wbudowana w t łoczn ię dla 
podniesienia c i śn ien ia w sieci p r z e w o d ó w podziem­
nych stosownie do potrzeby. 

N a l e ż y podkre ś l i ć , że z w y j ą t k i e m ogniotrwa­
ł e g o m a t e r j a ł u »Silica<' do budowy retort sys t 
Glover -Wes t , p r zec i ągaczów, o d s m a l a c z ó w i nie­
k t ó r y c h d r o b i a z g ó w , j a k aparaty kontrolne n iewy-
rabiane w kraju, waga automatyczna do w ę g l a 

1 koksu , wszystkie inne inwestycje były wykonane 
z m a t e r j a ł ó w polsk ich przy pomocy i n ż y n i e r a i ro­
botn ika polskiego. Jedynie plan i k ie rownic two 
nad m o n t a ż e m by ły powierzone f i rmom zagranicz­
nym. Procentowy stosunek wykonanych inwesty-
cyj z krajowych m a t e r j a ł ó w w stosunku do całości 
m o ż n a okreś l i ć na oko ło 8 5 ° / 0 . 

W rezultacie G a z o w n i a operuje obecnie do­
bową s p r a w n o ś c i ą w y t w ó r c z ą gazu p o d ł u g poniż­
szego zestawienia: 

48 retort w piecach Glove r -Wes t . . 120.000 m 8 

180 retort w piecach systemu Dessau-
skiego, odziedziczonych po b. kou-

cesjonarjuszu 1)8.000 „ 
90 retort w piecach wybudowanych 

przez obecną D y r e k c j ę 34.000 „ 

razem . . . 222.000 m 3 

a p o n i e w a ż w roku b ieżącym kalenda­
rzowym będz ie u k o ń c z o n a dokony­
wana przez nas budowa 5 p i eców 
z 30-ma komorami o s p r a w n o ś c i 
dobowej 40.000 „ 

przeto razem b ę d z i e m y rozporządza l i 
o g ó l n ą s p r a w n o ś c i ą d o b o w ą oko ło 262.000 m 3 

P o n i e w a ż na jwyższe dobowe spożyc ie gazu 
w y n o s i ł o w obecnym sezonie p r zec i ę tn i e 200.000 m 3 , 
przeto r o z p o r z ą d z a l u a rezerwa w y r a ż a się cyfrą 
62.000 m 3 gazu, s t a n o w i ą c y c h w stosunku do cał­
kowitej s p r a w n o ś c i dobowej 23*6 °/ 0 przy jedno­
czesnej rozporządza lne j po jemnośc i zbiornikowej 
na W o l i ok. 100.000 m 8 i na Ludne j 50.000 nr', 
co zwiększa nam m o ż n o ś ć pokryc ia zapotrzebo­
wania w c i ą g u 10-ciu b e z p o ś r e d n i o n a s t ę p u j ą c y c h 
dn i jeszcze co najmniej o 10.000 m 3 na dobę , czy l i 
podnosi w s p ó ł c z y n n i k rezerwy do ok. 30 °/o, przy-
czem na leży jeszcze wziąć i tą oko l i czność pod 
u w a g ę , że k a ż d y t ydz i eń ma w sobie co najmniej 
2 dn i o zmniejszonej konsumcji , t. j . p i ą t ek i nie­
dzielę , co p rzed łuża m o ż n o ś ć operowania zwięk -
szonem spożyc iem. 

Poza inwestycjami, s t a n o w i ą c e m i podstawowy 
czynnik w rozbudowie G a z o w n i , w postaci p i eców 
destylacyjnych i aparatury do w y z i ę b i a n i a i czy­
szczenia gazu, wykonano jeszcze szereg inwestycyj 
pomocniczych, z k t ó r y c h w y l i c z a m ważn ie j sze : wy­
budowano s p r ę ż a r n i ę do t łoczen ia gazu w prze­
wodzie p r o w a d z ą c y m do z b i o r n i k ó w na Ludne j , 
z łożoną z 2-ch s p r ę ż a r e k o wyda jnośc i do 1 atm 
i 2 dmuchawy o sp ręża lnośc i do 1200 m m s ł u p a 
wodnego, s t u d n i ę a r t ezy j ską o g ł ębokośc i 301 m, 



N r . 2 

u rządzen ie do wprowadzania rozpylonej tetraliny 
do sieci rur w celu usuwania z gazu naftalenu 
i wiele innych drobniejszych. Poza tem w y k o ń ­
czamy b u d o w ę b loku p ieców komorowych o spraw­
ności 40.000 m : i gazu na dobę . 

(C iąg dalszy n a s t ą p i ) . 

I n ż . A L E K S A N D E R J A N C Z A K . 

Opis sterowanego elektrycznie z odle­
głości zamknięcia wody na wieży ciśnień 

w Poznaniu. 
Każda , najlepiej wykonana sieć w o d o c i ą g o w a , 

n a r a ż o n a jest na w z g l ę d n i e częs te uszkodzenia, 
k t ó r e zachodzą czy to na skutek j ak i e j ś wady 
w materjale rury, czy n i edość starannego wyko­
nania, a częściej na skutek r u c h ó w ziemi. W więk­
szości p r z y p a d k ó w stosowane są w sieciach wo­
d o c i ą g o w y c h rury że l iwne, a więc i uszkodzenia 
po przekroczeniu granicy sprężys tośc i że l iwa n a s t ę ­
pują raptownie, p o w o d u j ą c znaczniejsze pękn ięc i a . 

W praktyce u t a r ł o się, że zamykanie zasuw 
przy p ę k n i ę c i u rury uskutecznia albo specjalne 
pogotowie wodoc i ągowe , albo s t raż ogniowa. O pęk­
n ięc iu donoszą najczęściej d r o g ą te lefoniczną albo 
właścic ie le p r z y l e g ł y c h rea lnośc i , albo posterunki 
policyjne, albo wreszcie przygodni ś w i a d k o w i e . 

Najlepiej zorganizowane j)ogotowie potrzebuje 
dość d u ż o czasu na oddzielenie p ę k n i ę t e j rury od 
reszty sieci, l icząc czas przyjazdu, oraz czas po­
trzebny na z a m k n i ę c i e najczęściej k i l k u zasuw. 
Pozostaje przytem jedna niewiadoma, mianowicie 
czas od p ę k n i ę c i a rury do zawiadomienia pogotowia. 

P ę k n i ę c i e rury mniejszej ś r edn icy n a o g ó ł nie 
daje się z a u w a ż y ć na stacji pomp, g d y ż nie po­
woduje w i ę k s z e g o u p ł y w u wody. Z tej r ów n ież 
przyczyny nie powoduje w iększych szkód. Jest to 
zjawisko zwykłe , z k t ó r e m radzi sobie pogotowie. 

Inaczej rzecz się przedstawia przy p ę k n i ę c i u 
rury większej ś rednicy . W tym wypadku nie po­
trzebujemy c z e k a ć na zawiadomienie o p ę k n i ę c i u 
z mias ta : pe łn iący s łużbę na stacji pomp maszy­
nista odrazu to odczuje j ako g w a ł t o w n y spadek 
c i śn ien ia i pewne zaburzenie w normalnej pracy 
maszyn. Mając takie jednoczesne z p ę k n i ę c i e m 
rury automatyczne zawiadomienie, roztropny ma­
szynista powinien sam n iezwłoczn ie dzia łać . N a ­
tychmiastowe zatrzymanie pomp nie ratuje w ta­
k i c h wypadkach w zupe łnośc i sytuacji, gdyż po­

zostaje jeszcze, częs to bardzo duży , zapas wody 
na wieży ciśnień, k t ó r a bardzo szybko w y p ł y w a 
przez p o w s t a ł y w rurze o twór . 

Ogromne ilości wody, w y p ł y w a j ą c e z powsta­
ł e g o o tworu pod wie lk iem c i śn ien iem, pos iadają 
w ie lką ene rg j ę k i n e t y c z n ą i p o w o d u j ą odpowiednio 
wielkie szkody. Szkody te, pomija jąc koszt zmar­
notrawionej wody, bywają tem większe , i m g łę ­
biej rura leży i i m u l ica jest węższa i więcej za­
budowana. Poza uszkodzeniem k a n a ł ó w , podmy­
ciem kab l i e lektrycznych i telefonicznych oraz roz­
myc iem b r u k ó w i t. p., m o ż e zachodz ić podmycie 
f u n d a m e n t ó w p r z y l e g ł y c h kamienic i co zatem 
idzie, i ch zarysowanie s ię w z g l ę d n i e run ięc i e . 

Pogotowie w o d o c i ą g o w e w podobnych wy­
padkach jest bezsilne, bo jeżel i nawet p rzypuśc ić , 
że potrafi na czas p r z y b y ć na miejsce wypadku , 
to znane jest zjawisko, że większe j zasuwy nara­
żonej na jednostronne c i śn ien ie częs to nie m o ż n a 
z a m k n ą ć . 

N a l e ż y zatem w w o d o c i ą g a c h , w y p o s a ż o n y c h 
w wieżę c iśnień o większej po jemnośc i , dążyć do 
tego, aby d a ć m o ż n o ś ć maszyn i śc i e , p e ł n i ą c e m u 
s łużbę na stacji pomp, szybkiego z a m k n i ę c i a wody 
na wieży c iśnień i tem samem zapob ieżen i a g roź­
niejszym sku tkom p ę k n i ę c i a . 

Stosowanie j a k i c h bądź u r ządzeń zamykają­
cych w o d ę automatycznie przy os i ągn ięc iu maksy­
malnej chyżości u w a ż a m za n iewłaśc iwe , g d y ż takie 
u r z ą d z e n i a m o g ą z a m k n ą ć w o d ę w ł a ś n i e w chwi ­
lach n a j w i ę k s z e g o zapotrzebowania, np. przy ga­
szeniu w i ę k s z e g o poża ru , uszkodzeniu pomp lub 
ich za t rzymaniu i t. p. 

Można sobie oczywiśc ie s k o n s t r u o w a ć roz­
maite u rządzen ia , nada j ące się do celu szybkiego 
z a m k n i ę c i a wody na wieży c i śn ień w razie po­
trzeby. J e d n ą z t ak ich konstrukcyj w ł a s n e g o po­
mys łu , k t ó r a w praktyce o k a z a ł a s ię dobrze dzia­
łająca, zamierzam op i sać w t y m ar tykule . 

Zb io rn ik na wieży c i śn ień w Poznaniu (wieży 
Górnośląskie j ) , zaopatrzony w ś r o d k u w przejście 
w formie nitowanej rury o ś r edn i cy ok. 2 m, po­
łączony jest z siecią z a p o m o c ą rury że l iwnej A. 
T a rura A jest j e d n o c z e ś n i e i d o p ł y w e m i odp ły­
wem. Brzeg tej rury wystaje k i l k a n a ś c i e cm ponad 
dno zbiornika . J a k o rura przelewowa s łuży rura B. 
D o tej rury B poza przelewem przy łączone są 
2 m a ł e o d p ł y w y C i I), wyposażone k a ż d y w za­
s u w ę b e z p o ś r e d n i o pod dnem zb iorn ika i s łużące 
do c a ł k o w i t e g o o p r ó ż n i e n i a zbiornika . 
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N a d ru rą d o p ł y w o w ą A zos ta ła zawieszona 
na l in ie specjalnie wykonana z blachy 4 m m rura R 
o tej samej ś redn icy co rura A. Rura E wyposa­
żona jest u do łu w prowadzenie na w z ó r g rzybka 
przy wentylach. Prowadzenie to posiada w gó rne j 
części ko łn ie rz ob łożony g u m ą . Wobec tego rura E 
w stanie opuszczonym szczelnie przylega do gór ­
nego brzegu rury A. U g ó r y ruchoma rura Ii po­
siada równ ie ż prowadzenie. W stanie opuszczonym 
g ó r n y brzeg rury E wystaje k i l k a n a ś c i e cm ponad 
na jwyższy stan wody. W rurze służącej za przejście 
mieśc i się reszta urządzeń , a mianowic ie : 

ZAMKNIECIE WODY NA WIEŻY GÓRNOŚLĄSKIEJ 
NA WYPADEK PĘKNIĘCIA RUR, URUCHOMIONE 
ELEKTRYCZNIE ZE\ ~1 STACJI POMP. 

Mechan izm zegarowy sk łada jący się z ko ł a 
gniazdkowego a. k t ó r e g o ruch z a p o m o c ą k i l k u 
kół z ę b a t y c h przenosi się na ostatni w a ł e k zaopa­
trzony z jednej strony w d w u s k r z y d ł o w e ko ło 
wiatraczkowe, o d g r y w a j ą c e ro lę hamulca, a z dru­
giej w k ó ł k o z ę b a t e z z apadką . Zapadka normalnie 
leży na k ó ł k u i nie pozwala mechanizmowi obra­
cać się, z a p o m o c ą jednak d ź w i g n i b m o ż e b y ć 

uniesiona. Cały ten mechanizm zegarowy, za wy­
j ą t k i e m ko ła wiatraczkowego, umieszczony jest 
w celu ochrony przed rdzą w e w n ą t r z szczelnego 
zb iorn ika w y p e ł n i o n e g o oliwą. 

Umocowana do rury E l i n a stalowa skiero­
wana jest zapomocą b l o k ó w I i II do mechanizmu 
zegarowego F, opasuje w n i m ko ło gniazdkowe a 
(w tej części wsadzony jest k a w a ł oko ło 2 m łań­
cucha kalibrowanego), a potem przechodzi przez 
b l o k i III , I V i V do zb iorn ika G. 

-~ MECHANIZM 
q ZEGAROWY DO ZAMKNIĘ­

CIA ZBIORNIKA*-

1 -J 

i 

H - ELEKTROMAGNES 

a-KOŁO GNIAZDKOWE 

n r . j P \ / »&} 

P o m i ę d z y ostatnim b lok iem a zb io rn ik iem 
umieszczona jest przeciwwaga, k tó re j c iężar m o ż n a 
dowolnie z m i e n i a ć . 

Cały system uregulowany jest w ten sposób , 
że rura E posiada n a d w y ż k ę wagi ca 700 k g i jest 
normalnie zawieszona o 60 cm ponad brzegiem 
rury A. W ten s p o s ó b d o p ł y w lub o d p ł y w wody 
ze zb iorn ika na wieży nie jest tamowany. 

Przy podniesieniu d ź w i g n i b pod d z i a ł a n i e m 
n a d w y ż k i wagi , mechanizm zegarowy zaczyna s ię 
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obracać i rura E opuszczając się zamyka r u r ę A. 
P o n i e w a ż rura E nie jest z a m k n i ę t a , nie powstaje 
w rurze A p różn ia w razie spadku wody. 

Poziom wody nie oddz ia ływuje na siłę przy­
ciskającą r u r ę do siedzenia, p o n i e w a ż rura E wy­
staje ponad najwyższy moż l iwy poziom wody 
w zb io rn iku . 

P r z e k ł a d n i a mechanizmu zegarowego, j ak rów­
nież powierzchnia ś m i g ko ł a wiatraczkowego obli­
czona jest w ten sposób, że przy podniesieniu 
zapadki b rura E r ó w n o m i e r n i e i bez uderzenia 
w c i ągu 30 sekund siada na rurze A i przecina 
u p ł y w wody. 

Zb iorn ik G s łuży do powrotnego uniesienia 
rury E i otworzenia wody na wieży po dokonanej 
naprawie lub oddzieleniu pękn i ę t e j rury od sieci. 

D ź w i g n i a e jest dostatecznie mocna, aby znieść 
całą n a d w y ż k ę wag i systemu i p rzeszkodz ić dal­
szemu opuszczaniu się zbiornika . 

Z otwartego wentyla d woda spada do umie­
szczonego pod n i m leja g i ś c i eka do rury prze­
lewowej. 

Przy o p r ó ż n i e n i u zb iorn ika G n a d w y ż k a wagi 
systemu jest znowu po stronie rury E i mechanizm 
znowu, przy podniesieniu zapadki, zdolny jest 
z a m k n ą ć r u r ę A. 

D o n a p e ł n i e n i a zb iorn ika G wodą wykorzy­
stano o d p ł y w C w ten sposób , że wbudowano 
w n i m przy rurze przelewowej d r u g ą za suwę , k t ó r a 
normalnie jest z a m k n i ę t a . Przed tą za suwą na od­
nodze jest wbudowany c i ę ż a r k o w y wentyl bezpie­
czeńs twa k, a za n i m kurek do regulowania prze­

gra s/acjijjomji 

Szemaf jiofączeń e/efi/h/cznyc/i db aamfaięcfa n-odi/ na ffieź.t/ Sór/iośfąskief. 

Napełn ia jąc zbiornik wodą, m o ż e m y spowodo­
wać , że nadwyżka wagi zmieni znak, wtenczas, 
przy podniesieniu zapadki, mechanizm zegarowy 
zacznie się o b r a c a ć w p rzec iwną s t r o n ę i uniesie 
r u r ę /•'.. 

Zb io rn ik G posiada dwa prowadzenia c, k t ó r e 
zmusza ją go p r z e s u w a ć się po ściśle okreś lone j 
l inj i . W dnie posiada wenty l g r zybkowy </, k t ó r y 
zamyka w o d ę w ł a s n y m c iężarem. Pod zb iorn ik iem 
umieszczona jest d ź w i g n i a 2-ramienna /; przyczem 
jedno r a m i ę jest k i lkak ro tn i e k r ó t s z e od drugiego. 
G d y n a p e ł n i o n y wodą zbiornik zacznie opuszczać się, 
to przedewszystkiem nac i śn i e na k r ó t k i e r a m i ę 
d ź w i g n i e p r z y n i t o w a n ą do dna s topą /,' a jedno­
cześnie d ł u g i e r a m i ę tejże d ź w i g n i otworzy wspom­
niany wentyl d, 

p ł y w u i. Przy uniesieniu d ź w i g n i wentyla bezpie­
czeńs twa woda zaczyna n a p e ł n i a ć zb iorn ik G. 

D l a uruchomienia c a ł e g o systemu, to jest d la 
podnoszenia d ź w i g n i j ak i d ź w i g n i od wentyla 
b e z p i e c z e ń s t w a // u ż y t o elektromagnesu / / takiego 
typu, j ak ie są u ż y w a n e przy e lekt rycznych pod­
n o ś n i k a c h ; nośność elektromagnesu 45 k g przy 
skoku 6 cm. Magnes jest w łączony z a p o m o c ą 2-ch 
relais do miejscowej sieci o świe t l en iowe j , a stero­
wany ze stacji pomp, t. j . z od leg łośc i ok. 4 k m , 
z a p o m o c ą p r ą d u s t a ł e g o z baterji. 

Szemat po łączeń podano na rysunku . 

Norma ln i e wy łączn ik k jest z a m k n i ę t y , nato­
miast wyłącznik / jest otwarty i mieśc i s ię pod 
s zk ł em na stacji pomp. Z a m k n i ę c i e w y ł ą c z n i k a j 
powoduje dz i a ł an ie elektromagnesu. 
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Do elektromagnesu uczepione są obie d ź w i g n i e , 
z a r ó w n o d ź w i g n i a b od mechanizmu zegarowego 
jak i od wentyla b e z p i e c z e ń s t w a //, a zatem jedno­
cześnie zaczyna s p a d a ć rura E i n a p e ł n i a ć się 
wodą zbiornik G. Czas spadania t rwa jednak ty lko 
30 sekund, podczas gdy n a p e ł n i a n i e zapomocą wen­
ty la / r egu lu jemy w ten sposób , aby t r w a ł o 10minut . 

Jeże l i zatem po u p ł y w i e 1 minu ty od za­
m k n i ę c i a w y ł ą c z n i k a / maszynista wyłączy go 
zpowrotem, to m o ż e m y b y ć pewni, że woda w zbior­
n i k u na wieży c i śn ień zos ta ła z a m k n i ę t a . W y p ł y w 
wody ze zb iorn ika / /ob l i czamy t a k ż e na j a k i e ś 5 m i ­
nut, a zatem po naprawie, z a m y k a j ą c t enże wy­
ł ą c z n i k / n a dalsze 10 minut , spowodujemy otwar­
cie wody. 

D l a o k r e ś l e n i a d o k ł a d n e g o czasu z a m k n i ę c i a 
w y ł ą c z n i k a / nada ją się dobrze zegary p iaskowe: 
jeden minutowy, a d rug i 10 minutowy. 

W ca łem u r z ą d z e n i u w a ż n e jest szybkie za­
m k n i ę c i e wody, podczas gdy o t w o r z y ć w o d ę m o ż n a 
i ręcznie . 

Z a m y k a j ą c z a s u w ę pod zb io rn ik i em na od­
p ł y w i e C m o ż e m y z r e z y g n o w a ć z otwierania wody 
z od leg łośc i , co nawet m o ż n a zalecić na mies i ące 
zimowe. 

D l a otwierania r ę c z n e g o przewidziana jest 
specjalna korba na mechanizmie zegarowym. Me­
chanizm taki wykonany zos ta ł na wieży c i śn ień 
w Poznaniu przed 3-ma laty i aczkolwiek w prze­
c i ągu tego czasu nie m i e l i ś m y jeszcze potrzeby 
użyć go przy wypadku , to przy przeprowadzanych 
co 2 tygodnie p r ó b a c h n igdy nie zawiódł . 

I n ż . O S K A R D O U T E 
i Inż . K A R O U 1 ' A L M E (S. A . Ferrum). 

Zastosowanie rur stalowych 
do wodociągów i gazociągów 

( D o k o ń c z e n i e ) . 

Sp rawa p o s t ę p o w a n i a ochronnego, pos iada jąca 
decydu jące znaczenie dla p r z y s z ł e g o b e z p i e c z e ń s t w a 
r u r o c i ą g u , z a s ługu je na bl iższe rozpatrzenie. 

Ażeby p o w ł o k a rzeczywiśc ie spe łn i a ł a w zu­
pełnośc i swoje zadania, t. j . aby przez dz ies ią tk i lat 
z a p o b i e g a ł a niezawodnie k a ż d e m u osadzeniu się 
rdzy i tem samem u t r z y m y w a ł a p r zewód w pelnem 
bezp i eczeńs tw ie ruchu , mus i sama masa, stano­
wiąca tą p o w l o k ę , p o s i a d a ć wszystkie właśc iwośc i , 
w a r u n k u j ą c e z u p e ł n e izolowanie śc ian rur od i ch 
otoczenia. Powinna więc b y ć wolna od wszelkiej 
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zawar tośc i wody i k w a s ó w , nie powinna żadną 
m i a r ą u l e g a ć z biegiem czasu r o z k ł a d o w i chemicz­
nemu, wreszcie mus i z a c h o w a ć swój stan c iąg l iwy 
n ieza leżn ie od temperatury, t. zn. że gotowa po­
w ł o k a nie powinna t o p n i e ć i ś c i ekać w cieple ani 
też s t a ć się k r u c h ą i łuszczyć się w zimnie. D r u g i m 
jeszcze ważnie j szym warunk iem jest, żeby p o w ł o k a 
zos ta ła na łożona na p o w i e r z c h n i ę z u p e ł n i e s u c h ą 
i wolną od rdzy, aby nie pozos ta ły ż a d n e zarodki 
rdzy pod p ie rwszą w a r s t w ą p o w ł o k i . W s z ę d z i e bo­
wiem tam, gdzie warunek ten nie zos ta ł spe łn iony , 
korozja rozszerza s ię pod p o w ł o k ą bez przeszkody 
coraz dalej, a p o w ł o k a s łuży ty lko do tego, aby 
u k r y w a ć istnienie i r ozpośc i e r an i e się korozji . W t e d y 
naturalnie nie m o ż e j u ż być mowy o ochronie przed 
korozją, a tem mniej o zapobieganiu jej. 

Istnieje jednak jeszcze dalszy warunek o nie-
mniejszem znaczeniu. Chodzi o to, żeby gotowa po­
w ł o k a by ł a z u p e ł n i e szczelna, t. j . wolna od p o r ó w , 
baniek powiet rznych i t. p. K a ż d a bowiem nie­
szczelność p o w ł o k i u m o ż l i w i a w p ł y w o m korozyj­
n y m osadzanie się na nieochronionem miejscu 
śc i ank i rury, by raz rozpoczę t e dzieło zniszczenia 
coraz dalej rozszerzać . Z tego powodu n a k ł a d a s ię 
p o w ł o k ę w n i e k t ó r y c h w y t w ó r n i a c h zasadniczo 
w sposób ręczny , z a p o m o c ą szczotki i pendzla, 
j a k k o l w i e k prak tykowane w innych w y t w ó r n i a c h 
zanurzanie rur w p ły n n e j masie p o w ł o k o w e j zwią­
zane jest z pewnemi k o r z y ś c i a m i dla fabrykacji . 

N a l e ż y jednak jeszcze raz podkreś l i ć , że wolna 
od rdzy powierzchnia rury jest zasadniczym wa­
runk iem dla t rwałośc i i sku t ecznośc i p o w ł o k i . Je­
żeli rura, k t ó r a ma b y ć izolowana, zaczęła się j u ż 
p o k r y w a ć rdzą, to rdza ta musi b y ć ca łkowic i e 
u s u n i ę t a , tak, by nie pozos ta ł po niej najmniejszy 
nawet ś lad. Zdrapanie i zdarcie z a p o m o c ą szczotek 
s ta lowych w ż a d n y m razie nie prowadzi do celu. 
O i le wchodzą w r a c h u b ę ś r o d k i mechaniczne, to 
p o m o ż e tu ty lko dmuchawa piaskowa, k t ó r ą sto­
suje s ię też częs to przy konstrukcjach że laznych . 
Najskuteczniejsze jest jednak u s u n i ę c i e rdzy przez 
w y ż a r z e n i e rur w wysokiej temperaturze (ponad 
900° C). 

W ł a ś n i e to wyża rzen i e rur przed n a ł o ż e n i e m 
p o w ł o k i jest n i ezaprzecza lną za le tą rur s ta lowych, 
spawanych gazem wodnym. O s i ą g a się przez to 
p e w n o ś ć , że p o w ł o k a zostanie n a ł o ż o n a na abso­
lutnie suchą i wolną od rdzy p o w i e r z c h n i ę rury. 
R u r y stalowe pok rywa się bowiem p ie rwszą po­
włoką z z e w n ą t r z i w e w n ą t r z b e z p o ś r e d n i o po wy­
żarzen iu , zanim jeszcze z u p e ł n i e o s tygną . 
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Jeże l i więc co do rur, k t ó r e leżały w ziemi 
i mniej lub więcej u l e g ł y rdzewieniu, ma być wy­
dany fachowo trafny sąd, to m o ż e to ty lko nas tąp ić , 
0 i le niema ż a d n y c h wątp l iwośc i co do p o w ł o k i 
oraz co do stosowanego przy danych rurach spo­
sobu na łożen ia tejże powłok i . 

Więce j niż k i edyko lwiek odgrywa obecnie ro lę 
wspó łdecydu jącą strona ekonomiczna omawianej 
kwestji m a t e r j a ł u rur. 

N a l e ż y tu przedewszystkiem zaznaczyć , że gru­
bość śc i ank i rur s talowych m o ż e być stosunkowo 
niewie lka — w p rzec iw ieńs tw ie do rur że l iwnych — 
albowiem z jednej strony zezwala na to sposób 
fabrykacji, z drugiej strony zaś bezp ieczeńs two 
ruchu zagwarantowane jest nawet przy małe j gru­
bości śc ianki . 

Poniższa tablica podaje z w y k ł e g rubośc i ścia­
nek i m o ż l i w e c i śn ien ia robocze przy rurach sta­
lowych o różnych ś r e d n i c a c h : 

ś r e d n i c a 400 500 600 700 800 900 1000 1200 m m 
g r u b . ś c i a n k i 7 7 7 8 8 9 10 12 „ 
c i ś n i e n i e 28"0 22-4 18 6 18*0 160 16*0 16-0 K i t ) atm 

Norma lne c iśn ienie robocze dla w o d o c i ą g ó w 
wynosi rzadko kiedy więcej aniżel i 10 atm. 

Ciężary obliczone na metr bieżący obu ga­
t u n k ó w rur są w p rzyb l i żen iu n a s t ę p u j ą c e : 

ś r e d n i c a 400 500 600 700 800 900 1000 1200 m m 

c ięża r ru r s t a lowych 70 90 105 140 160 200 250 360 k g 

„ ż e l i w n y c h 140 190 250 330 410 505 610 840 „ 

w g . n o r m p o l s k i c h 

J a k z tego wynika , c iężar rury stalowej j u ż 
przy ś redn icy 400 m m r ó w n a się ty lko po łowie 
c iężaru rury że l iwnej . Stosunek ten zmniejsza się 
przy w i ę k s z y c h ś r edn icach jeszcze bardziej, przez 
co kwestja ceny zostaje r o z s t r z y g n i ę t a na ko rzyść 
rury stalowej. 

Do n iższych cen dochodzą jeszcze niższe — 
w prostym stosunku do c iężaru — koszty prze­
wozowe i t ańsze u ł o ż e n i e ; nadto odpada ją wszelkie 
straty z powodu z ł a m a n i a rur podczas transportu 
1 u k ł a d a n i a . N a l e ż y r ó w n i e ż zwróc ić u w a g ę na to, 
że d ł u g o ś ć budowlana rur że l iwnych wynosi 4 — 5 m , 
d ł u g o ś ć zaś rur s talowych (> —15 m. Oko l i czność 
ta stanowi n ie ty lko za le tę rur s talowych pod wzg lę ­
dem technicznym, ale r ównocześn i e t a k ż e odpo­
wiedn ią ko rzyść gospodarczą . 

Jak się więc okazuje, wszystkie wa runk i mia­
rodajne p rzemawia j ą na ko rzyść rury stalowej, tak, 
że ł a t w o z rozumieć , iż rura ta znajduje stale coraz 
większe zastosowanie. 
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J a k sobie wobec tego w y t ł u m a c z y ć , że pp. K o ­
nopka i Szulce nie dowiedziel i s ię podczas swej 
pod róży naukowej do Niemiec niczego pozytyw­
nego w tej sprawie i powróci l i do kraju z wieścią 
wręcz przeciwną, że że l iwo posiada na wszystkich 
prawie polach n iezaprzecza lną p r z e w a g ę , wypiera­
j ą c skutecznie r u r ę s t a l o w ą ? 

Zapytanie w N i e m i e c k i m Związku R u r w Dus­
seldorfie, w pobl iżu k t ó r e g o wszakże pp. autorzy 
zas ięga l i t a k ż e informacyj, by łoby w y k a z a ł o , że 
wprawdzie do r o k u 1900 rury stalowe były uży­
wane ty lko w bardzo m a ł y c h rozmiarach, tak, że 
do tego czasu m o ż n a by ło m ó w i ć o prawie 100% 
udziale rur że l iwnych , to jednak j u ż w roku 1906 
same z a k ł a d y Mannesmanna dos t a r czy ły 22 °/0 ca­
ł ego zapotrzebowania Niemiec w rurach s talowych, 
dzisiaj zaś dostawy te p r z e k r o c z y ł y 50% o g ó l n e g o 
zapotrzebowania rur. 

Mias to Be r l i n przesz ło jeszcze oko ło r o k u 1900 
do daleko i d ą c e g o stosowania rur s talowych, u k ł a ­
dając setki k i l o m e t r ó w tak ich rur, z k t ó r e m i nie 
m i a ł o dotychczas ż a d n y c h k ł o p o t ó w . Szczegó ln i e 
z a k ł a d y gazowe m. Ber l ina używają rur s talowych. 
Podobnie przedstawia się rzecz w miastach H a m ­
burg, Monach jum i Drezno. Poza tem m o ż n a wska­
zać na wie lk ie zespo ły w o d o c i ą g o w e w Bawarj i , 
przy k t ó r y c h wszystkie przewody d o p ł y w o w e , wy­
budowane w latach 1900—1910, wykonane zos ta ły 
na przestrzeni k i lkuse t k i l o m e t r ó w ze stali , dalej 
na zespoły w o d o c i ą g o w e w Hes j i (Selz-Miesbach 
i Seebach) z r o k u 1906 o d ługośc i 135 k i l o m e t r ó w , 
wie lk ie wodoc iąg i w g ó r a c h E i f e l , k t ó r e pos iada ją 
w sieciach miejscowych częśc iowo rury że l iwne , 
częściowo rury stalowe, podczas gdy wszystkie 
przewody d o p ł y w o w e i łączące wykonane są wy­
łącznie z rur s ta lowych. T o samo dotyczy wybu­
dowanych w ostatnim czasie zespo łów w o d o c i ą g o ­
w y c h w Wir temberg j i (Brenz-Baar i Bibergau). 
D l a w ie lk i ch ś ląsk ich z a k ł a d ó w wodnych H i r s c h -
berg i S i lberberg u ż y t o 70 w z g l ę d n i e 50 k m rur 
stalowych, dla w o d o c i ą g ó w w D i e b u r g i »Altes 
L,and«, wybudowanych dopiero w u b i e g ł y m roku, 
dotychczas 1200 tonn t y c h ż e rur. R ó w n i e ż w r. 1929 
miasto Dusseldorf w y b r a ł o dla g ł ó w n e g o przewodu 
swego nowego w o d o c i ą g u rury stalowe, spawane 
gazem w o d n y m ; miasto Magdeburg z a m ó w i ł o 
w ostatnich czasach 29 k m rur tego samego ro­
dzaju, Hanower 28 k m , Monach jum dodatkowo 
20 k m . Znane są r ó w n o c z e ś n i e t r u d n o ś c i , j ak ie 
m i a ł o miasto Frankfur t j u ż w dawniejszych latach 
(po roku 1900) z p ę k a n i e m swoich rur ż e l i w n y c h 
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(rocznie p r ze c i ę tn i e po 100 w y p a d k ó w ) . Podobnie 
dzia ło się w Stut tgarcie z a r ó w n o z że l iwnemi ga­
zoc i ągami , k t ó r e podczas ostrej z imy 1929 roku 
bardzo częs to się ł a m a ł y (w 11 tygodniach 57 wy­
p a d k ó w ) , jak i z j edynym przewodem d o p ł y w o w y m 
krajowego w o d o c i ą g u , k t ó r y to p r z e w ó d z powodu 
p ę k n i ę c i a rur w mies i ącu sierpniu, a więc w czasie 
n a j w i ę k s z e g o zapotrzebowania, by ł nieczynny przez 
10V2 dni . W wir tembersk im kra jowym zak ładz ie 
w o d o c i ą g o w y m , k t ó r e g o r u r o c i ą g i sk łada ją się po 
części z rur s talowych, po części zaś z rur żel iw­
nych, zdarzają się corocznie w lecie w y p a d k i pęk ­
nięc ia rur że l iwnych , k t ó r e w do tk l iwy s p o s ó b prze­
szkadzają w pracy z a k ł a d u . W e W r o c ł a w i u m o ż n a 
by ło w roku 1928 o p a n o w a ć c iąg łe w y p a d k i ł a m a ­
nia s ię rur ż e l iwnych w g ł ó w n y m przewodzie 
w o d o c i ą g u , k t ó r y w jednem miejscu n a r a ż o n y był 
na osadzanie się ziemi, ty lko przez to, że przystą­
piono de wymiany na rury stalowe. 

Budowa wie lk i ch g a z o c i ą g ó w d a l e k o s i ę ż n y c h , 
s zczegó ln ie d la wysok ich c i śn ień (do 30 atm) u m o ż ­
l iw iona zos ta ła dopiero przez r u r ę s ta lową. W E u ­
ropie stoją N i e m c y pod tym w z g l ę d e m na pierw-
szem miejscu. T a k np. znane towarzystwo R u h r -
gasgesellschaft, obecnie n a j w i ę k s z e p rzeds ięb io r ­
stwo tego rodzaju w Europie , p r z e p r o w a d z a j ą c e 
b u d o w ę p r z e w o d ó w gazowych d a l e k o s i ę ż n y c h z za­
g ł ę b i a R u h r y do F rankfu r tu n / M . , H a n o w e r u i w dal­
szym c i ą g u do Berl ina , u ż y w a wy łączn i e rur sta­
lowych , mianowicie rur spawanych gazem wodnym, 
j a k o t e ż walcowanych bez szwu i to j ak d o t ą d 
z najlepszym w y n i k i e m '). R ó w n i e ż d a l e k o s i ę ż n y 
p r z e w ó d gazowy W a l d e n b u r g — H i r s c h b e r g na Ślą­
sku wykonany zos ta ł z rur s ta lowych bez szwu. 
D l a p r z y s z ł e g o g a z o c i ą g u w r o c ł a w s k i e g o są t a k ż e 
przewidziane tego rodzaju rury. W o g ó l e buduje się 
dzisiaj gazoc iąg i , s zczegó ln ie da l ekos i ężne , prawie 
wyłączn ie z rur s talowych. W Niemczech u łożono 
dotychczas o g ó ł e m 70.000 k m t y c h ż e rur. 

W e Franc j i znajdujemy w ca łym szeregu wiel ­
k i c h miast więcej n iż 2.500 k m rur s ta lowych, 
u łożonych w c i ągu ostatnich 8 lat. O p r ó c z tego 
jest jeszcze w użyc iu w ie lka i lość r u r o c i ą g ó w sta­
l o w y c h dla wody i gazu z czasów dawniejszych. 

') N ie szczęś l iwy w y p a d e k w D u i s b u r g u z r o k u 1929, 
p r zy toczony w referacie p p . K o n o p k i i Szu lcego , nie m a 
o c z y w i ś c i e n ic w s p ó l n e g o z r u r a m i s ta lowemi l u b ze sposobem 
ich ł ą c z e n i a j a k o t ak iego , s p o w o d o w a n y b o w i e m z o s t a ł wy­
ł ą c z n i e przez w a d l i w e w y k o n a n i e pewnego miejsca s zwu spa­
wanego i nadzwycza jn ie l e k k o m y ś l n e p o s t ę p o w a n i e danego 
r o b o t n i k a p rzy naprawie . 
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K i l k a z nich pochodzi z lat 1863—1870 i znajduje 
się podobno jeszcze w z u p e ł n i e n ienagannym sta­
nie. O g ó l n ą i lość rur s talowych, u łożonych we 
Francj i , ocenia się na 10.000 k m ; w Italji u łożono 
dotychczas mniej więcej tą s a m ą ilość. 

N a w e t do konserwatywnej A n g l j i rura sta­
lowa zna laz ła dos t ęp , g d y ż i tam n i e k t ó r e towa­
rzystwa używają d la swych wodnych p r z e w o d ó w 
d o p ł y w o w y c h ze szczegó ln ie daleko po łożonych 
t e r e n ó w rur s talowych, np. Metropol i tan Wate r 
Board dla miasta L o n d y n u , nadto miasta L i v e r ­
pool, B i r m i n g h a m i Manchester. N a u w a g ę zasłu­
guje p o c h o d z ą c a z L o n d y n u w i a d o m o ś ć , że w g łów­
nych przewodach że l iwnych tamtejszej sieci miej­
skiej zda rzy ło się w g rudn iu 1925 roku nie mniej 
niż 834 w y p a d k ó w p ę k n i ę c i a rur, p r z e w a ż n i e z po­
wodu zmiany temperatury podczas ostrych m r o z ó w ; 
w grudn iu 1927 roku zanotowano z tej samej przy­
czyny 738 tak ich w y p a d k ó w '-). 

N a szczegó ln ie wie lką s k a l ę stosowana jest 
rura stalowa j u ż oddawna w Ameryce Pó łnocne j . 
Ażeby ty lko p r z y t o c z y ć n i e k t ó r e ze znamienniej-
szych p r z y k ł a d ó w , wspominamy o mieśc i e Roche­
ster, gdzie j u ż w latach 1873—75 wybudowano 
p r z e w ó d wodny z rur s ta lowych o d ł u g o ś c i 45 k m , 
k t ó r y dzisiaj jeszcze, po u p ł y w i e przeszło 50 lat, 
s łuży swemu celowi w sposób zadowaln ia jący . Je­
szcze c iekawszy wypadek zachodzi w mieśc i e San 
Francisco, w k t ó r e g o ob ręb i e leżą rury stalowe 
w o d o c i ą g o w e j u ż od b l i sko 60 lat. W e d ł u g pew­
nego sprawozdania z dawniejszej daty znaleziono 
najstarsze odc ink i danego przewodu o bardzo m i ­
n ima lnych g r u b o ś c i a c h śc i ank i (3 — 6 m m przy 
760 m m 0) jeszcze po 30—38 latach pracy w c a ł k i e m 
dobrym stanie. Podczas ostatniego t r zę s i en i a ziemi 
o d n o ś n e przewody zos ta ły wprawdzie na l i cznych 
miejscach łączen ia porozrywane, same jednak rury 
pozos ta ły n i e t k n i ę t e , tak, iż przewody j u ż po u p ł y ­
wie 2Va dn i by ły z u p e ł n i e zdatne do ruchu. D l a ­
tego też u ż y w a n o tam jeszcze niejednokrotnie rur 
s ta lowych (w roku 1926 nowy w o d o c i ą g 145 k m 
d ługośc i ) . N i e potrzeba chyba osobnego dowodu 
na to, że A m e r y k a korzys ta j ak najwydatniej ze 
zdobyczy p r z e m y s ł u rur s ta lowych t a k ż e przy bu­
dowie d a l e k o s i ę ż n y c h p r z e w o d ó w gazowych. Przy­
taczamy tu ty lko z czasów najnowszych p r z e w ó d 
o d ł u g o ś c i 340 m i l z A m a r i l o (Te\as) do Pueblo 
(Colorado), do budowy k t ó r e g o spotrzebowano 
81.000 tonn rur s ta lowych, dalej p r z e w ó d daleko-

2) E n g i n e e r i n g , roczn ik 1929, N r . 3290, s t rona 14-6. 
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siężny w stanie L o u i s i a n a o d ługośc i 430 m i l , 
k t ó r y w y m a g a ł w całości 115.000 toun rur stalo­
wych. O g ó ł e m u łożono w Stanach Zjednoczonych 
A m e r y k i Północnej dla celów rozprowadzenia gazu 
ziemnego około 88.000 k m r u r o c i ą g ó w stalowych, 
k t ó r e pracują przy c i śn ien iu d o c h o d z ą c e m do 28 atm. 

Poniżej podajemy jeszcze znane nam przypad­
kowo zestawienie — w wyborze — dostaw rur sta­
lowych spawanych gazem wodnym o ś redn icy po­
nad 400 m m : 

Aus t ra l i an Gas L i g i i t Co. (Australja) . . 38 k m 
Hatavia, Wate r Supp ly (Indje holend.) . . 31 „ 
Barmen (Niemcy) 22 „ 
Ber l i n „ ? f' \ ff? . 1&2 „ 
Bremen „ 39 ,, 
Calcut ta (Indje brytyjskie) 20 „ 
Capetown (Afryka P o ł u d n i o w a ) 54 „ 
Conception (Chile) 28 „ 
Cocpumbo . „ 13 „ 
B o c h u m (Niemcy) 46 „ 
Dor tmund „ 38 „ 
D u i s b u r g „ 10 „ 
Dusseldorf „ 29 „ 
Essen „ 42 „ 
Essen Ruhrgesellschaft 380 ,, 
Gelsenki rchen (Niemcy) . . 65 „ 
H a m b u r g „ 20 „ 
Hannove r „ 11 „ 
H o r d ę „ 30 „ 
H i n d e n b u r g „ 10 „ 
Iloi lo (F i l ip iny) 30 „ 
Iciuicjue (Chile) 66 „ 
Johannesberg (Afryka P o ł u d n i o w a ) . . . 157 „ 
Kl ingenbe rg (Niemcy) 8 „ 
M i i l i l l i e i m „ 43 „ 
M i i h l h e i m / R u h r „ 18 „ 
Spandau „ • . 19 „ 
Stut tgar t „ 51 „ 
T ie t s i n (Chiny) 27 „ 
T o k i o (Japonja) 9 „ 
V i c t o r i a (Kanada) 7 „ 
West Aus t ra l i an Government (Australja) . 5 „ 
Y o k o h a m a (Japonja) 8 „ 
Z u i d Beveland (Holandja) 34 „ 

J a k k o l w i e k powyższe zestawienie jest niezu­
p e ł n e i opiera się ty lko na przypadkowej wiado­
mości o wymienionych objektach, to jednak przy­
czyni s ię prawdopodobnie do tego, aby twierdze­
nie co do rzekomo p rzeważa j ącego u ż y w a n i a rur 
ż e l i w n y c h zos ta ło co najmniej mocno zachwiane. 

Na l eży natomiast przyjąć za fakt udowodniony, 
że n ie ty lko w Niemczech, ale prawie w ca łym 
gospodarczo zorganizowanym świec ie rura stalowa 
zna laz ła j u ż na l eży t ą ocenę . 

Dlaczego więc nie mia łoby być dla niej miej­
sca ró w n ież w Polsce, k t ó r a sama posiada k i l k a 
zak ł adów, zal iczanych do n a j w i ę k s z y c h i najpro-
duktywniejszych tego rodzaju? W rzeczy samej 
różne instytucje polskie użyły do swoich przewo­
dów gazowych i wodnych rur s ta lowych bądź to 
j u ż dawniej, bądź to dopiero w ostatnim czasie, 
jak np. przedewszystkiem g ó r n o ś l ą s k i o b w ó d prze­
m y s ł o w y , gdzie w ie lka część sieci rurowej s k ł a d a 
się z rur stalowych, dalej powiat będz ińsk i , oraz 
mias ta : Poznań , Bydgoszcz, K r a k ó w i Bie lsko. 
W tych ostatnich d w ó c h miastach zdarzyły się, 
szczególn ie w zimie 1929 roku, liczne wypadk i 
p ę k n i ę c i a rur że l iwnych . 

Przeto i tutaj m u s i a ł a b y b y ć m o ż l i w a w je­
szcze dalszych ko łach spokojna i nieuprzedzona 
ocena rury stalowej o d n o ś n i e do c a ł o k s z t a ł t u jej 
właśc iwośc i . Potrzebne do tego jest t y lko uznanie 
oczywistego faktu, że rura stalowa w s t ę p u j e dz i ­
siaj na ca łym świec ie w zawody i to co najmniej 
jako r ó w n o u p r a w n i o n a z r u r ą żel iwną. 

By łoby zresz tą c i ężk im b ł ędem, gdyby w Po l ­
sce oceniano r u r ę że l iwną pod w z g l ę d e m ekono­
micznym wyżej n iż r u r ę s ta lową. W e d ł u g w y k a z u 
statystycznego w y p r o d u k o w a ł y polskie w y t w ó r n i e 
rur s ta lowych w roku 1929, k t ó r y napewno nie 
na leży do najlepszych, oko ło 1 23.000 tonn rur sta­
lowych . R o c z n ą m a k s y m a l n ą zdo lność p r o d u k c y j n ą 
w y t w ó r n i rur że l iwnych w Polsce podano w ze­
szycie 7, rocznika 1928 »Gazu i W o d y « (str. 159) 
na oko ło 100.000 tonn, obecną zaś k o n s u m c j ę rur 
że l iwnych o k r e ś l o n o w zeszycie 8 rocznika 1930 
(strona 204) tego czasopisma na 13.000 tonn rocz­
nie. Wobec tego istnieje p o m i ę d z y r zeczywis t ą pro­
dukc ją rur że l iwnych i s ta lowych stosunek bl isko 
1:10. Obl iczając zaś p r o d u k c j ę w e d ł u g d ługośc i 
w metrach, stosunek ten by łby dla rur s ta lowych 
jeszcze korzystniejszy i wynos i ł by co najmniej 1: 15. 

P o k a ź n a część produkcj i rur s ta lowych idzie 
z a g r a n i c ę , co jeszcze bardziej p o d k r e ś l a ekono­
miczne znaczenie tejże ga łęz i p r zemys łu . 

Rzeczywis ta produkcja rur s ta lowych w r. 1929 
wynos i ł a zatem 123.000 tonn. Produkcja ta z pew­
nością może b y ć jeszcze znacznie p o w i ę k s z o n a . 
W k a ż d y m razie p r z e w y ż s z a ona k ra jową pro­
d u k c j ę rur że l iwnych . 



W takich warunkach p r z y w ó z do P o l s k i rur 
s ta lowych z zagranicy jest z u p e ł n i e zbędny , prze­
ciwnie — j a k z p o w y ż s z y c h w y w o d ó w w y n i k a — 
istnieje w Polsce w ł a s n y , p o t ę ż n y i e k s p o r t u j ą c y 
p r z e m y s ł rur s ta lowych. Wobec tego rura stalowa 
jest wy tworem kra jowym w p e ł n e m tego s łowa 
znaczeniu, wytworem, k t ó r y zapewne w daleko 
większej mierze i skuteczniej niż rury że l iwne 
przyczynia s ię do rozwoju naszego p r z e m y s ł u , jak 
i do korzystnego k s z t a ł t o w a n i a się naszego bi­
lansu handlowego. 

W streszczeniu p o w y ż s z y c h wyjaśn ień pozwa­
lamy sobie raz jeszcze zwróc ić u w a g ę władz i osób, 
w k t ó r y c h r ę k u leży decyzja co do tego, czy w da­
n y m przypadku s t o s o w a ć na l eży rury że l iwne czy 
też stalowe, na n a s t ę p u j ą c e wytyczne : 

1) N a l e ż y przy jąć za fakt ustalony, że oba 
ga tunk i m a t e r j a ł u w stanie n ieochronionym mniej 
więcej w tym samym czasie rdzewieją . J eże l i u w a ż a 
się przy rurach że l iwnych g r u b o ś ć śc iank i 8 m m 
zasadniczo za dostatecznie w y t r z y m a ł ą , to ta sama 
g r u b o ś ć ś c i ank i mus i b y ć r ó w n i e ż wys ta rcza jąca 
dla rur s talowych. 

2) Przebieg rdzewienia rozszerza się jedynie 
w y j ą t k o w o r ó w n o m i e r n i e na całej powierzchni ru ry ; 
w regule polega on na nagryzan iu i niszczeniu 
p o s z c z e g ó l n y c h miejsc, roz łożonych na rurze. Z n i ­
szczenie m a t e r j a ł u żelaza w tych gniazdach rdzy 
p o s t ę p u j e w z g l ę d n i e szybko, tak, iż g r u b o ś ć śc iany 
rury posiada ty lko m a ł e znaczenie. 

3) J e d y n y m ś r o d k i e m , aby zapobiec temu prze­
biegowi lub aby go przynajmniej znacznie opóźn ić , 
jest elastyczna i szczelna p o w ł o k a na powierzchni 
wolnej od rdzy, k t ó r ą m o ż n a o s i ą g n ą ć przez za­
b ieg wyża rzen ia . T y l k o rura stalowa u m o ż l i w i a 
tego rodzaju p o s t ę p o w a n i e ochronne przy fabry­
kacji i posiada też z tego powodu p r z e w a g ę nad 
r u r ą żel iwną. R u r y że l iwne m o g ą zos tać zniszczone 
w k r ó t k i m p r z e c i ą g u czasu przez graf i tac ję , choćby 
by ły pokryte na j lepszą i n i e u s z k o d z o n ą powłoką . 

4) R u r a s talowa posiada praktycznie bez­
w z g l ę d n e b e z p i e c z e ń s t w o ruchu, podczas gdy rura 
że l iwna mus i b y ć uznana za n i e p e w n ą ze w z g l ę d u 
na n i e b e z p i e c z e ń s t w o z ł a m a n i a . 

5) O d ok. 400 m m 0 wzwyż cena rur stalo­
wych jest n iższa aniże l i cena rur że l iwnych , co 
wobec obecnego przesilenia gospodarczego powinno 
mieć tem większe znaczenie. Z powodu mniejszej 
w a g i i większe j d ł u g o ś c i rur s ta lowych t a k ż e ko ­
szta przewozu i u łożen ia są niższe . 

w o d a 

R ó w n i e ż z o g ó l n e g o s tanowiska popieranie 
p r z e m y s ł u rur s ta lowych przez z a m ó w i e n i a kra­
jowe leży w gospodarczym interesie kraju, albo­
wiem przyczynia s ię to do wzmocnienia zdolności 
eksportowej tego p r z e m y s ł u . 

W n i o s k i : 

P o n i e w a ż kwes t j ą ochrony od rdzy przemawia 
na k o r z y ś ć rury stalowej, przeto miarodajne d la 
wyboru m a t e r j a ł u rur jest wy łączn ie bezpieczeń­
stwo ruchu. 

Budujący instalacje r u r o c i ą g o w e dla o g ó l n o -
gospodarczych celów musi stale z d a w a ć sobie 
s p r a w ę z wielkiej odpowiedz ia lnośc i , j a k ą przyj­
muje na siebie w ł a ś n i e pod w z g l ę d e m bezpieczeń­
stwa ruchu podobnych instalacyj. Szczegó ln i e w a ż n e 
są w i e l k i e przewody d o p ł y w o w e , z k t ó r e m i łączy 
s ię sieć rozdzielcza. Jeden wypadek p ę k n i ę c i a rury 
w przewodzie g ł ó w n y m m o ż e s p o w o d o w a ć w i ę k s z e 
szkody, aniżel i war t jest ca ły p rzewód , p o n i e w a ż 
podobne z ł a m a n i e rury szkodzi r ó w n o c z e ś n i e róż­
norodnym interesom wszys tk ich zainteresowanych. 

W k a ż d y m razie j u ż samo b e z p i e c z e ń s t w o ru­
chu za leca łoby w y ł ą c z n e u ż y w a n i e rur s ta lowych 
dla wszys tk ich p r z e w o d ó w g ł ó w n y c h , nawet w t y m 
przypadku, gdyby koszty instalacji nie by ły niższe, 
j ak to istotnie ma miejsce, lecz wyższe . 

D r H E N R Y K R U E B E N B A U E R . 

Międzynarodowa Wystawa Higjeniczna 
w Dreźnie. 

(Sprawozdanie) . 

(Ciąg dalszy). 

T r zec i ą część wys tawy stanowi W y s t a w a 
R z ą d u R z e s z y i P a ń s t w n i e m i e c k i c h * 
R z ą d Rzeszy da ł obraz rozwoju ustawodawstwa 
sanitarnego i organizacji niemieckiej s łużby zdro­
wia w p r z e c i ą g u ostatnich lat stu. Przedstawie­
nie ustawowej organizacji s łużby zdrowia po­
dzielono na 20 dz ia łów. W sali reprezentacyjnej 
umieszczono w i e l k i model kol is ty , da jący p o g l ą d 
na rozwój całości . K o l o to, l ekko s t o ż k o w a t o k u 
ś r o d k o w i wzniesione, podzielone jest na 20 wy­
c inków, k t ó r e u szczytu s t o ż k a zaczynają s ię d a t ą 
1830, a kończą się u do łu stanem obecnym. Zwie­
dzający m a tedy przed sobą s tożek rozwoju po­
szczegó lnych dz ia łów ustawodawstwa, k t ó r e jednak 
u łożone są w pewnej chronologicznej łączności , 
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wyrażone j przez w s p ó ł ś r o d k o w e koła . W ten spo­
sób zwiedzający ma m o ż n o ś ć ś ledzić rozwój poszcze-
g ó l n y c h faz ustawodawstwa. W y c i n k i k o ł a odpo­
wiadają grupom, k t ó r e w dalszych ubikacjach są 
szczegó łowo rozwin i ę t e . G r u p y te są n a s t ę p u j ą c e : 

1. P a ń s t w o w a organizacja s łużby zdrowia. 
2. Chary ta tywna opieka zdrowotna. 
3. K o m u n a l n a opieka zdrowotna. 
4. Ubezpieczenia socjalne. 
5. W a l k a z epidemjami. 
6. O d ż y w i a n i e . 
7. Ochrona zdrowotna robotnika. 
S. W a l k a z gruź l icą . 
9. W a l k a z chorobami wenerycznemi. 

10. Zwalczanie a lkohol izmu. 
11. O p i e k a nad m a t k ą i dzieckiem. 
12. O p i e k a nad młodzieżą szkolną. 
13. O p i e k a nad młodzieżą pozaszkolną . 
14. Op ieka nad u ł o m n y m . 
15. Op ieka nad g ł u c h y m i c iemnym. 
IG. Op ieka nad u p o ś l e d z o n y m u m y s ł o w o . 
17. E u g e n i k a . 
18. Pouczanie ludnośc i o potrzebie higjeny. 
19. W a l k a z rakiem. 
20. Personel leczniczy i op iekuńczy . 

Z p a ń s t w n iemieckich wzięły udz ia ł w wy­
stawie: Prusy, Bawarja, Saksonja, Tu ryng ja , Plesja, 
miasta hanseatyckie. K a ż d e z tych p a ń s t w przed­
s t awi ło ty lko u aj charakterystyczniej sze, wzorowe 
dzia ły swej opieki nad zdrowiem. 

P r u s y . Instytut dla zwalczania c h o r ó b za­
k a ź n y c h imienia Roberta K o c h a p r zeds t awi ł roz­
wój czynnego uodporniania, czyto. przy pomocy 
ż y w y c h z a r a z k ó w (ospa, wściekl izna) , czyto zabi­
tych z a r a z k ó w (cholera, tyfus), czyteż innych anti-
g e n ó w (błonica). P a ń s t w o w y Instytut d la terapji 
doświadcza lne j i chemoterapji w Frankfurc ie n. M . 
pokaza ł d i a g n o s t y k ę przy pomocy surowic, t e r ap j ę 
su rowiczą i h e m o t e r a p j ę . P rusk i Z a k ł a d krajowy dla 
higjeny wody, z iemi i powietrza w Ber l in ie (Dahlem) 
daje p r zeg l ąd s p o s o b ó w zaopatrzenia w wodę , od­
prowadzania śc i eków i usuwania nieczystości , me­
tody badania i kont ro l i , poboru p r ó b , transportu, 
metody badania chemicznego, fizycznego i bakterio­
logicznego, postanowienia prawne odnoszące się 
do nadzoru nad wodą, z iemią i powietrzem, oraz 
w y n i k i praktycznej kont ro l i w Prusach. Prusk ie 
Minis ters two O p i e k i Społeczne j przedstawia sche­
matycznie o rgan izac j ę s łużby zdrowia oraz w y n i k i 
s ta tys tyki sportowej. 

B a w a r j a zos ta ła opracowana przez Bawarsk i 
Związek Pracy dla podniesienia zdrowia l udnośc i 
z s iedzibą w Monachjum i podaje obraz organi­
zacji op iek i zdrowotnej w Bawarj i w formie, bę­
dącej po łączen iem u s i ł o w a ń publ icznych i pry­
watnych. Przedstawiono miejscowe i pozamiejscowe 
związki w e d ł u g ich sk ł adu , z a d a ń i f inansowania. 
Podano w y n i k i ich pracy. N a p r z y k ł a d z i e miasta 
N o r y m b e r g i wykazano, w j a k i sposób poszczegó lne 
zadania op iek i zdrowotnej w d u ż e m mieśc ie by­
wają przeprowadzone przez zbiorowy wys i ł ek u rzę ­
dowych instytucyj i p rywa tnych towarzystw. W s p ó ł ­
pracy ubezpieczonych w ramach związków, orga­
nom opiek i społecznej , i ch wyszko len iu p o ś w i ę c o n o 
osobne wykresy. Podano t a k ż e szczegó łowo prze­
prowadzenie p rak tycznych w s k a z a ń op iek i oraz 
nauczanie szerokich mas l u d u w k i e r u n k u higjeny 
i dodano liczne statystyczne tablice. S a l ę zdobi 
wysok i obelisk, na k t ó r y m przedstawiono alego­
ryczne f igury z op iek i zdrowotnej. 

S a k s o n j a pokazuje o p i e k ę nad młodzieżą, 
o c h r o n ę o c i e m n i a ł y c h i i nwa l idów, zwalczanie gru­
źlicy, o p i e k ę nad n i e m o w l ę c i e m . N a p r z y k ł a d z i e 
lekarza szkolnego przedstawiono, co szko ła m o ż e 
uczyn i ć dla młodz ieży , w j a k i sposób przez ćwi­
czenia i miejsca wypoczynkowe po wsiach m o ż n a 
w p ł y n ą ć na zdrowie m ł o d e g o pokolenia. N a przy­
k ł adz i e k l i n i k c h o r ó b kobiecych w D r e ź n i e i Chem-
nitz oraz z a k ł a d u d la chorych w Z w i k a u pokazano, 
w j a k i s p o s ó b p a ń s t w o przychodzi w pomoc ko ­
biecie w jej najcięższej chwi l i , w j a k i sposób pań ­
stwo troszczy s ię o dziecko. Dalej wskazano na 
stan w i ę z i e n n i c t w a w Saksonj i i stan zdrowia 
więźn iów. D o na jp i ękn i e j s zych o b r a z ó w wys tawy 
należą f i lmy z kąp i e l i ska Els ter . P i ę k n ą i zajmu­
jącą rzeczą jest pokaz dz ia ła lnośc i Z a k ł a d u d la 
pracy rolnej w Pommri tz (Versuchsanstalt fiir 
Landarbei ts lehre i n Pommri t z i . Sa.), k t ó r y m a 
za cel h i g j e n ę pracy rolnej. Dano tu obraz życia 
wiejskiego, jego radośc i , jego wyższości nad życ iem 
w miastach, higjeniczniejszym warunkom życia 
wiejskiego w p r z e c i w i e ń s t w i e do życia w miastach. 
Do łączono jeszcze część h i s to ryczną , do tyczącą wy­
s i łków k i l k u wyb i tnych ludz i oko ło poprawienia 
w a r u n k ó w h ig ien icznych ludnośc i tak w mieśc ie , 
j ak i okol icy . Dano portrety z ż y c i o r y s a m i K a r o l a 
Gus t awa Carusa, Seilera, Kreyss iga , V . A m m o n a , 
Choulanta, Richtera , Tienemanna, Reichenbacha, 
Pr inza . 

T u r y n g j a , ojczyzna F r y d e r y k a F r ó b l a , 
okaza ł a o p i e k ę nad młodzieżą, z a k ł a d y wycho-
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wawcze i przedszkola. T y r y ń g j a jest p a ń s t w e m 
miast drobnych i n a p ó ł u p r z e m y s ł o w i o n y c h wsi. 
W y s i ł e k p a ń s t w a jest więc skierowany k u zapew­
nieniu opieki dzieciom w czasie pracy zarobkowej 
rodziców, a rodzicom k u zapewnieniu i m życia 
moż l iw ie na j zgodn ie j sżego z zasadami higjeny. 
Dano więc obrazy f reb lówek z Schweina , Bad B lan -
kenberg, o c h r o n k ę w Stadtroda, ko ło opieki nad 
młodzieżą w T u r y n g j i . 

J a k o część spec ja lną kraju do łączono pokazy 
T u r y ń s k i e g o Kra jowego U r z ę d u d la M i a r i Wag . 

H e s j a daje obrazy z a k ł a d ó w leczniczych i sa-
n a t o r j ó w oraz wykresy rozszerzenia wola. Bad 
N a u h e i m przedstawia doskonale u r z ą d z o n e Insty­
tuty diagnostyczne. Uniwersy te t w Giesen okazuje 
w a l k ę z lupusem i chorobami s k ó r n e m i , szczególn ie 
zaś leczenie lupusa dietą. K l i n i k a okul i s tyczna daje 
w y n i k i swej pracy szczegó ln ie nad zardzewieniem 
i z a ś n i e d z e n i e m oka w e w n ę t r z n e g o po zranieniu 
okruszkami żelaza lub miedzi . Instytut d la k u l t u r y 
ciała przedstawia badania nad z n u ż e n i e m . 

W o l n e miasta hanseatyckie H a m b u r g i B r e m a 
pozwala ją w g l ą d n ą ć w szczegó lne zadania w ie lk i ch 
p o r t ó w na polu zdrowotnem. R u c h wychodźczy 
i przyjezdny oraz n i e b e z p i e c z e ń s t w o zawleczenia 
zaraz, w w ó z nieodpowiednich do użyc ia a r t y k u ł ó w 
żywnośc i w y m a g a j ą ciągłej i sprawnej kont ro l i . 
W y j ą t k o w e g o znaczenia nabiera tu dezynfekcja 
i zwalczanie s z k o d n i k ó w , k t ó r e są tu znacznie 
ważniejsze , niż w g łęb i lądu. 

O b y d w a miasta p r zeds t awia j ą w s p ó l n i e c iężką 
p r a c ę dezynfekcji d u ż y c h p a r o w c ó w transoceanicz­
nych w e d ł u g najnowszych metod, Bremen nadto 
pokazuje sposób zaopatrzenia w w o d ę d u ż e g o 
o k r ę t u , oraz z a k ł a d y k ą p i e l o w e i odkaża jące dla 
w y c h o d ź c ó w , a H a m b u r g daje model rzeźni gra­
nicznej. 

P a ń s t w o w y Instytut Hig jen iczny w H a m b u r g u 
okazuje liczne tablice i przedmioty, mające i lustro­
w a ć jego w s z e c h s t r o n n ą dz ia ła lność , szczególn ie 
badanie nad dżumą, dezynfekc ję k a n a ł ó w , w a l k ę 
ze szczurem, usuwanie ś c i e k ó w i śmiec i . Ś r o d e k 
pawi lonu hanseatyckiego zajmuje d u ż e graficzne 
przedstawienie organizacji z d r o w o t n o ś c i w p a ń s t w i e 
hamburskiem, a z obu stron znajdują się obrazy 
b r e m e ń s k i c h i hambursk ich z a k ł a d ó w dla chorych. 
Pod t y t u ł e m »zdro\ve miasto* podane są obrazy 
z hamburskiego i b r e m e ń s k i e g o o k r ę g u wi l lowego, 
obe jmującego mieszkania i osiedla wśród o g r o d ó w . 
Dano t a k ż e obrazy z k l i n i k i szpital i , s zczegó ln ie 
u w z g l ę d n i a j ą c w H a m b u r g u o p i e k ę nad chorymi 
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wenerycznie, w Bremie k l i n i k i dziecięce z salami 
na wolnem powietrzu. 

Osobny dzia ł s tanowi kont ro la żywnośc i . M o ­
del, zna jdu jącego się w H a m b u r g u auta dla kon­
trol i mleka, dowodzi , j ak p o w a ż n i e miasto zaj­
muje się tą sp rawą . Dalej przedstawiono szereg 
modeli , w j a k i s p o s ó b jest zorganizowana h i g j ę n a 
pracy i r zemios ła w d u ż y c h z a k ł a d a c h hambur­
skich, oraz masowe przechowywanie żywnośc i . 
Dalszy oddzia ł pokazuje o p i e k ę nad k u l t u r ą ciała 
w obu miastach. D u ż y model w y o b r a ż a hambursk i 
zak ład kąpielowym place dla s p o r t ó w i zabaw, ką­
piele powietrzne, miejsca wypoczynkowe dla ro­
b o t n i k ó w , ubogich i młodz ieży . 

W y s t a w a p a ń s t w n iemieckich jest nadzwy­
czaj in te resu jąca , g d y ż k a ż d e z p a ń s t w da ło obraz 
najbardziej charakterystycznych w y s i ł k ó w i prac, 
tak, że rozma i tośc i ą swą raczej bawi i rozrywa, 
aniżel i nuży?. 

Mias t a n iemieckie da ły w s p ó l n y pokaz : »z d r o-
w o t n o ś ć w m i a s t a c h n i e m i e c k i c h«, opra­
cowany w e d ł u g jednoli tego p lanu i dający pog ląd , 
w j a k i s p o s ó b zadania, t raktowane w oddziale 
naukowym, został}- praktycznie w czyn wprowa­
dzone. Nowoczesna higjena socjalna zawdz ięcza 
swój rozwój , zwłaszcza powojenny, w p rzeważne j 
części in ic ja tywie miast. K i e d y przy k o ń c u zesz łego 
w ieku z powodu coraz silniejszego u p r z e m y s ł o ­
wienia i nagromadzenia l udnośc i w ciasnych ra­
mach m i e s z k a ń wys t ąp i ły masowe szkody dla zdro­
wia, wtedy miasta s t a n ę ł y przed rozl icznemi pro­
blemami, zdążającemi do podniesienia z d r o w o t n o ś c i . 

N i e szczędząc o lbrzymich w y d a t k ó w p ien ięż­
nych rozpoczę ły miasta dobrowolnie p r a c ę nad 
umocnieniem zdrowych i o c h r o n ą przed chorobami 
i innemi szkodami d l azd rowia . Uzdrowienie s t a ło się 
coraz ważn ie j szym terenem pracy za rządów miej­
sk ich . Zwłaszcza w czasach k ry tycznych powojen­
nych, k iedy ciasnota p i e n i ę ż n a nie pozwol i ł a po­
s z c z e g ó l n y m jednostkom na najdrobniejszy wyda­
tek w k i e r u n k u zdrowotnym, miasta wzię ły na 
siebie o p i e k ę nad zdrowiem dziecka, młodzieży' , 
robotnika. W y s t a w a daje d o k ł a d n y pog ląd , jak 
szeroka jest dz i a ł a lność miast na tem polu . W każ -
dem mieśc ie znajdują s ię z a k ł a d y op iek i nad m a t k ą , 
n i e m o w l ę c i e m , dzieckiem, g r u ź l i k i e m , poradnia dla 
chorych wenerycznie. Na jwiększą jednak op i eką 
cieszą się dzieci szkolne: wszędz ie lekarze szkoln i 
s ta ra ją się zawczasu o c h r o n i ć młodz ież przed nie­
b e z p i e c z e ń s t w e m , wszędz ie istnieje też opieka den-
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tystyczna. R ó w n o c z e ś n i e dbają miasta o wypoczy­
nek dziecka, dając m u wytchnienie na świeżem 
powietrzu i wakacyjne schroniska. Op ieka zdro­
wotna rozc i ąga się, t a k ż e na w a l k ę z a lkohol izmem, 
na u ł o m n y c h , p s y c h o p a t ó w , chorych u m y s ł o w o , 
gdzie niegdzie na r e u m a t y k ó w , rakowatych i wo­
lowatych. W n i e k t ó r y c h miastach is tnieją poradnie 
ma łżeńsk i e . N i e mnie jszą op ieką otaczają miasta 
sporty, ćwiczen ia cielesne i kąp ie le . 

Wie lką u w a g ę przywiązują miasta do zaopa­
trzenia w ż y w n o ś ć : rzeźnie, hale targowe, zaopa­
trzenie w mleko, kontrola nad żywnośc ią — sta­
nowią j edno l i t ą o rgan izac ję , stojącą pod fachowem 
kierownic twem. Ciekawe jest, że n i e k t ó r e miasta 
jeszcze dotychczas m u s z ą p r o w a d z i ć kuchnie dla 
ubogich. 

Jeże l i miasta niemieckie są prawie zupe łn i e 
wolne od c h o r ó b zakaźnych , to zawdzięczają ten 
stan p i e r w s z o r z ę d n y m u r z ą d z e n i o m : wodoc iąg i , 
usuwanie n ieczys tośc i , dezynfekcja i dezynsekcja, 
wzorowe zabudowanie u l ic i rozbudowa miast nie-
ty lko w k i e r u n k u w y s o k o p i ę t r o w y c h kamienic, ale 
uadewszystko w k i e runku szeroko za łożonych dziel­
nic w i l l owych , w z g l ę d n i e m i e s z k a ń o g r ó d k o w y c h . 
N a wystawie okazano różne formy organizacyjne, 
k t ó r e dają obraz, jak o g r o m n ą ga łąź opieki spo­
łecznej w ramach miasta stanowi opieka zdrowotna. 
D l a u n i k n i ę c i a podwójne j pracy, g d y ż na polu 
zdrowotnic twa ):>racują r ó w n i e ż związki i towa­
rzystwa ubezpieczeniowe, oraz prywatne, wolne 
towarzystwa op iekuńcze , p r z y s t ą p i o n o ostatnio do 
stworzenia »Jednośc i pracy dla opieki zd rowotne j« 
(Arbeitsgemeinschaft fiir Gesundheitsfursorge) , 
k t ó r a u jmując wszystkie siły tak publiczne, j a k 
prywatne, dostarcza jednolitej opieki nad ludnością . 

N i c dziwnego, że w tych warunkach cyfry 
śmie r t e lnośc i w Niemczech niezmiernie się zmie­
ni ły. Ś m i e r t e l n o ś ć wszys tk ich klas w ieku z m a l a ł a : 

n i e m o w l ą t od r o k u 1900 o 44% 
dzieci 2-letnich „ „ 1913 „ 60% 

„ 2 - 3 - l e t n i c h „ „ „ „ 80% 
„ 10-letmch „ „ „ „ 50% 

20-letnich mężczyzn „ 15% 
kobiet „ 21 o/o 

25-letnich mężczyzn „ 1 4 % ' 
kobiet „ 27 o/o 

Najnowsza niemiecka tablica śmie r t e lnośc i w y k a ­
zuje, że wiek ludzi p roduk tywnych (15 do 05 lat) 
wynos i ś r e d n i o 43-8 lat, czy l i wzrós ł o 2'3 lat. 
Z p r z e d ł u ż e n i e m życia wzrasta jednak l iczba nie-
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produk tywnych , k t ó r z y pobiera ją renty, pensje, 
ubezpieczenia, przez co c iężary socjalne wzrastają . 
I lość s t a r ców wzrośn i e w ten sposób w Niemczech 
z 3*5 na S'5 mil jona. P roduk tywna klasa w i e k u 
wzros ła bowiem o 21°/ 0 , ale r ó w n o c z e ś n i e k lasa 
s t a r c ó w ponad 05 lat wzros ła o 26%, gdy klasa 
młodz ieży do lat 15 z m a l a ł a o 1S0/ 0 , a i lość uro­
dzin ż y w y c h zeszła w roku 1927 na IS'4%,,, wo­
bec 4 0 ° / 0 0 w roku 1875. N a j w i ę k s z y spadek uro­
dzin i na jmnie jszą p ł o d n o ś ć m a ł ż e ń s k ą wykazuje 
Saksonja, Herl in i H a m b u r g , t. j . okolice najbar­
dziej u p r z e m y s ł o w i o n e i zaludnione. W Saksonj i 
r o z w i n i ę t y jest s i lnie p r z e m y s ł tekstylny, zatrud­
nia jący l iczne kobiet}-, k t ó r e skazane są na bez-
żeńs two wobec b raku mężczyzn . K o b i e t nieza­
m ę ż n y c h w wieku 15 do 35 lat jest o 37° / 0 w ię ­
cej, niż n i e ż o n a t y c h mężczyzn w t y m ż e wieku , 
i pomimo wzrostu ilości zawartych m a ł ż e ń s t w , 
i lość dzieci ś l u b n y c h coraz maleje, z w i ę k s z a s ię 
zaś i lość dzieci n i e ś l u b n y c h , k t ó r y c h ś m i e r t e l n o ś ć 
jest znacznie większa . W p ł y w pracy zarobkowej 
na zdrowie kobiety i jej zdo lność m a c i e r z y ń s k ą 
o p r a c o w a ł H i r s c h w k l in ice c h o r ó b kobiecych 
w L i p s k u . N a d w y ż k a urodzin nad śmie r t e lnośc i ą 
c iąg le maleje do tego stopnia, że miasta d u ż e 
i p r z e m y s ł o w e r o s n ą przez d o p ł y w l u d n o ś c i wiej­
skiej, a nie przez urodziny. W ten s p o s ó b po­
wstaje k ryzys ludzk i . E l s t e r , za jmujący się bio-
logją socjalną, i S y r u p obliczają, że p r z e m y s ł 
mus i m i e ć c iągły d o p ł y w sił ludzkich , g d y ż ro­
botnik fabryczny żyje s tosunkowo k r ó t k o (około 
40 lat), tymczasem przybytek sił m ł o d y c h jest co­
raz mniejszy do tego stopnia, że w n i e d ł u g i m czasie, 
bo oko ło roku 1940 p r z e m y s ł będz ie się m u s i a ł 
l iczyć z brakiem tych sił. W ten s p o s ó b gospodarka 
p a ń s t w o w a m o ż e d o z n a ć znacznego uszczerbku: 
zmniejszenie urodzin i p r z e s u n i ę c i e granicy w i e k u 
śmie r t e lnośc i . S t ą d też k o n i e c z n o ś ć zatrudniania 
w p r z e m y ś l e w zwiększone j mierze sił kobiecych . 
T a k i jest mniej więcej stan k a p i t a ł u ludzk iego 
we wszys tk ich miastach p r z e m y s ł o w y c h . Na tu ra ln ie 
w jednych krajach s tosunki te są zaledwie zazna­
czone, w innych znajdują się j u ż w p e ł n y m toku . 

W obecnych czasach wprawdzie maszyna za­
s t ę p u j e p r a c ę cz łowieka , ale n iema takiej maszyny, 
k t ó r a b y m o g ł a b y ć p o r ó w n a n a do organizmu ludz­
kiego. Ż a d e n motor nie pracuje z t ak im w y n i k i e m , 
jak ludzkie m i ę ś n i e i ludzkie nerwy. S t ą d troska 
o ten motor — siłę ludzką , k t ó r a s tanowi drogi 
skarb dla samego robotnika i dla pracodawcy, 
k t ó r y z tego motoru korzysta . T a k i e jest uzasad-
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nienie naukowe i gospodarcze higjeny pracy i prze­
m y s ł u . I chociaż wyda tk i na utrzymanie w spraw­
ności tego ludzkiego motoru wydają się dla pra­
c o d a w c ó w ciężkie , przec ież na d ł u g i termin muszą 
się op łacać , g d y ż są to wydatk i , zw iązane ze sta­
raniem o siłę do pracy, o l u d z k i k a p i t a ł . 

Tutaj wysuwa się na pierwszy plan wzajemny 
stosunek wsi do p r z e m y s ł u . P r z e m y s ł u , k t ó r y zu­
ż y w a siły ludzkie — i wsi, k t ó r a posiada ich nad­
miar, przeznaczony na d o s t a w ę do miasta. W i e ś 
zaś pracuje w warunkach zdrowszych, korzystniej­
szych i dostarcza oprócz sił l udzk ich t a k ż e środ­
k ó w żywnośc i . S t ą d wniosek, że ś r o d k i żywnośc i 
powinny być o tyle t ańsze od w y r o b ó w p r z e m y s ł u , 
o i le praca na ro l i mniej niszczy, mniej śc ie ra 
ludzkiego k a p i t a ł u . 

Związek p r z e m y s ł o w c ó w Rzeszy p o s t a w i ł na­
s tępu jącą d e w i z ę : » N i e k o r z y s t n y stosunek mię ­
dzy zapotrzebowaniem k a p i t a ł u a w e w n ę t r z n ą jego 
podażą zmusza n ie ty lko do o s z c z ę d n e g o gospoda­
rzenia nim, ale t a k ż e do celowego i u m i e j ę t n e g o 
zużycia gospodarczego k a ż d e g o nowo nap ływają ­
cego k a p i t a ł u « . J e ś l i w miejsce »kapi ta ł« podsta­
w i m y pojęcie »człowiek«, w t ak im razie znajdziemy 
stwierdzenie, że n ie ty lko o ży jącego i p r a c u j ą c e g o 
cz łowieka na leży m i e ć t roskę , ale nadewszystko 
na leży się s t a r a ć o n a p ł y w m ł o d e g o pokolenia, 
roz toczyć o p i e k ę nad dz ieckiem i młodzieżą . 

( D o k o ń c z e n i e n a s t ą p i ) . 

Międzynarodowy Związek Przemysłu 
Gazowniczego. 

Pierwszą myśl międzynarodowego porozumienia 
w dziedzinie gazownictwa rzucił przeszło 10 lat temu 
ówczesny prezes Societe Technicpic de 1'Industrie 
du Gaz en France, p. F r . Rouland. Pogląd swój 
w tej mierze wypowiedział on na dorocznym zjeździe 
gazowników francuskich w r. 1919, wobec przedsta­
wicieli pokrewnych zrzeszeń pańs tw sprzymierzonych 
i zaprzyjaźnionych. Lata nas tępne nie sprzyjały zrea­
l izowaniu tej myśli . Podniós ł ją dopiero w r. 1929 
jeden z nas tępców p. Roulanda, p. A . Bari i . Prace 
przygotowawcze zabrały rok czasu, poczerń p. G. Vau-
tier, prezes Un ion Syndicale de l 'Industrie du Gaz 
en France, zwrócił się do przewodniczących związ­
ków gazowniczych Angl j i , Austrj i , Belgji, Czecho­
słowacji, Danji, Hiszpanji, Holandji , Italji, Jugosławji , 
Kanady, Niemiec, Polski , S tanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej i Szwajcarji z oficjalnem zaproszeniem 
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na organizacyjne zebranie w Paryżu, w dniu 25 l i ­
stopada 1930 r. 

N a zebranie to przybyli przedstawiciele gazow­
nictwa belgijskiego, czechosłowackiego, greckiego, 
hiszpańskiego, holenderskiego, italskiego, j ugos ło ­
wiańskiego, niemieckiego, Stanów Zjednoczonych A . P. 
i szwajcarskiego, nie licząc gospodarzy zebrania — 
Francuzów. Między związkami, k tó re nie mogły wziąć 
udziału w zebraniu, znalazło się i nasze Zrzeszenie 
Gazowników i Wodociągowców Polskich. 

Lwią część obrad zajęło uzgodnienie i przyjęcie 
projektu statutu nowej organizacji. Zasadnicze po­
stanowienia jednogłośn ie przeję tego statutu są na­
stępujące: 

»Zadaniem Międzynarodowego Związku Prze­
mysłu Gazowniczego (Union Internationale de l ' In-
dustrie du Gaz) jest badanie wszystkiego, co po­
siada związek z gazownictwem, w celu popierania 
postępów na polu technicznem i gospodarczem. W tym 
celu Związek: 

a) organizuje zjazdy międzynarodowe; 
b) prowadzi biuro sprawozdawcze (bureau de do-

cumentation), k tóre dostarcza swym członkom, 
na życzenie względnie okresowo, wynik i badań 
nad pewnemi zagadnieniami lub doświadczeń 
poczynionych w zakładach gazowych lub podob­
nych różnych pańs tw; 

c) publikuje sprawozdania z tych zjazdów, referaty 
i inne wiadomości odnoszące się do tej dzie­
dziny; 

d) nawiązuje pobratymcze stosunki między swymi 
członkami. 

Siedzibą Związku jest Paryż. 

Do Związku mogą należeć organizacje zawodowe 
oraz osoby fizyczne. 

Związkiem kieruje zarząd (comite de direction), 
wybrany przez walne zebranie (assemblee generale). 
Co roku ustępuje trzecia część cz łonków zarządu. 
Członkowie ustępujący mogą być powtórn ie wybrani. 
Zarząd może us tanowić sekretarjat generalny, k tó ry 
zkolei może powołać komisje dla badania poszcze­
gólnych zagadnień. 

Zjazd, połączony z walnem zebraniem, zbiera się 
co najmniej co dwa lata w miejscu oznaczonem przez 
poprzednie walne zebranie, o ile specjalne okolicz­
ności nie będą wymagały zmiany. Prawo przepro­
wadzenia takiej zmiany przysługuje zarządowi. Za­
rząd ma również prawo zwołania nadzwyczajnego 
walnego zebrania, z zachowaniem zawartych w sta­
tucie przepisów. 
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Zarząd ustala porządek obrad zjazdów i walnych 
zebrań i rozsyła go wszystkim członkom przed zja­
zdem czy walnem zebraniem. Referaty i dyskusje na 
zjazdach i walnych zebraniach odbywają się w ję­
zyku francuskim, angielskim i niemieckim. Człon­
kowie Związku opłacają składkę w wysokości usta­
lonej przez statut. 

Ustąpienie członka musi być zgłoszone na piśmie 
w terminie oznaczonym przez statut. 

Czas trwania Związku ustala się na lat pięć­
dziesiąt. Wniosek o wcześniejsze rozwiązanie musi 
być zgłoszony na walne zebranie, k tóre w tym wy­
padku wybiera komisję likwidacyjną«. 

Nas tępn ie wybrano tymczasowy zarząd, w skład 
k tórego weszli: Escher (Szwajcarja) jako przewodni­
czący, Mul le r (Niemcy), Henr ion (Belgja), Bari i 
(Francja), Mazzetti (Italja) i Kec l ik (Czechosłowacja) 
jako wiceprzewodniczący. Sekretarzem generalnym 
został p. Mougin (Francja). 

Gazownicy polscy, k tórzy — jak wspomniano 
na wstępie — nie mogli wysłać swego przedstawi­
ciela na zebranie organizacyjne, witają z uznaniem 
podjętą przez Kolegów francuskich inicjatywę mię­
dzynarodowej współpracy na polu gazownictwa. W i ­
docznym znakiem tego jest przystąpienie do nowo 
utworzonego Związku Zrzeszenia Gazowników i W o ­
dociągowców Polskich, k tórego delegat będzie uczest­
niczył j uż w najbliższem zebraniu, mającem się od­
być w tych dniach. 

Zaznaczyć przytem należy, że istnieją j uż po­
dobne międzynarodowe organizacje elektrowni oraz 
tramwajów i kolejek dojazdowych. 

Propaganda. 

Pokazy gotowania w średnich i małych gazowniach. 
N i e ulega wątpliwości, że jednym z najlepszych spo­
sobów pozyskania nowych konsumen tów gazu jest 
naoczne przekonanie ich o zaletach kuchenki gazo­
wej. N a stały fachowy personal propagandowy i stałą 
salę pokazową może sobie pozwolić tylko większy 
zakład. Ostatnio np. Lwów urządził wzorową salę 
pokazów, wyposażoną w aparat projekcyjny. Zresztą 
ponoszenie tego rodzaju kosztów przez mniejsze 
zakłady nie miałoby celu, gdyż stały personal i stały 
lokal — przy małej ilości osób zainteresowanych — 
nie byłyby odpowiednio wyzyskane. 
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Natomiast urządzanie sporadycznych pokazów 
leży w zakresie możności nawet małej gazowni, a takie 
imprezy cieszą się zawsze dużem zainteresowaniem. 

Jak się dowiadujemy, dyrekcja Zjednoczonych 
Gazowni Polskich w Tomaszowie Mazowieckim urzą­
dziła przy pomocy działu propagandy Gazowni Miej­
skiej w Łodzi, 25 stycznia r. b. pierwszy pokaz go­
towania i pieczenia na gazie, k tóry wywołał w mieście 
tak duże zainteresowanie, że około 200 osób mu­
siało odejść z powodu braku miejsca. Zachęcony tem 
zarząd Gazowni zamierza urządzić jeszcze parę po­
kazów zastosowania gazu nietylko w gospodarstwie 
domowem, ale również w rzemiośle i przemyśle. 

Zarząd Gazowni Miejskiej w Kal i szu skorzysta ł 
z urządzonej w ostatnich czasach w tem mieście 
»Ruchomej Wystawy« i wystąpił na niej z własnym 
pawilonem gazowym, w którym udzielano szczegó­
łowych wskazówek obchodzenia się z wystawionemi 
przyborami gazowemi. Liczne zakupy, a nawet listy 
dziękczynne były rezultatem tej wystawy. 

Dział sprawozdawczy. 

Porównawcza analiza koksu gazowniczego i hut­
niczego. Zakład badania matetjałów przy Politechnice 
w Zurychu wykonał porównawcze analizy koksu 
hutniczego i koksu z gazowni Rapperswyl, wyposa­
żonej w piec o małych komorach i urządzenie do 
suchego gaszenia koksu. P róbka koksu z gazowni 
została pobrana bez uprzedniego zawiadomienia tejże. 

W y n i k i analiz były następujące : 

k o k s h u t n i c z y k o k s gazowniczy 

wilgoć 0-9% 0-1 % 
popiół 8'6% 7-7% 
substancja węglowa 88-0°/o 90-7°/o 
części lotne 2 - 5 % 1-5% 

ioo-o°/ 0 Too-o° /o 
wartość kaloryczna dolna 7.180 kcal 7.319 kcal 

górna 7.220 „ 7.339 „ 

\Sch-Mcizcr. Verein v. Gas- u. Wasscrfachmannern 
Monats-Bullctin, X I , 9 (1931)]. 

Doświadczenia z regulatorami ciśnienia. Gazow­
nia Rapperswyl wbudowała u pewnej ilości konsu­
mentów, pobierających gaz bezpośrednio z sieci wy­
sokoprężnej , regulatory ciśnienia, k tóre posiadały 
gumowe siodła zaworów. Te gumowe uszczelnienia 
w niedługim przeciągu czasu wzdęły się i zwężyły 
przelot gazu. Dostarczone przez wytwórnię regula­
torów uszczelnienia z miedzi okazały się również 
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nieodpowiednie. Dopiero założone przez gazownię 
uszczelnienia z cyny do lutowania odpowiedziały 
w zupełności swemu zadaniu. \ S e h w e i z e r . V e r e i n 

-i'.Gas- u . W a s s e r / a c h i i i i i i i i i r n i M o m i t s - I h i l l r t i u . X I . 1(.) 

(1931)]. 

Dwie mało znane przyczyny wybuchów. W »Ćhe-
miker Zeitung* z 1 1 / X 1930 zwraca dr W o l f z L a -
horatorjum badawczego I. G. Farbenindustrie A . G. 
uwagę na dwie mało znane przyczyny wybuchów. 

Pierwsza dotyczy zbiorników gazowych, w któ­
rych zachodzi często korozja siarkowa, tworzący się 
zaś przy tem siarczek żelaza posiada zdolność samo-
zapalania się. Skoro dotknię ty taką korozją zbiornik 
otworzy się, nie opróżniwszy go wpierw dokładnie 
z gazu, tak, że wewnątrz znajduje się jeszcze mie­
szanina wybuchowa, może nastąpić wskutek samo­
zapalenia s ię* siarczku żelaza wybuch, nawet jeśli 
w pobliżu niema żadnego otwartego płomienia. 

Druga przyczyna wybuchów dotyczy atmosfer, 
przesyconych pyłkiem aluminjum lub innego metalu. 

Zasady projektowania małych zakładów kąpielo­
wych opublikowali w » C z a s o p i ś m i e Technicznemu 

[ X L I X , 9 (1931)] inż. Z. R u d o l f i T . K o w a l ­
c z y k . Autorzy omawiają dokładnie poszczególne 
części sk ładowe zakładów kąpielowych oraz podają 
wzory na obliczenie wielkości zakładu w stosunku 
do ilości mieszkańców osiedla, zapotrzebowania wody 
i pary, powierzchni ogrzewalnej kotła, przekroju ko­
mina i t. d. Wkońcu zamieszczają szkice trzech ty­
pów kąpielisk dla małych miast i wsi z podaniem 
przybl iżonych kosz tów budowy. 

Owady niszczące metale. W Kaiser-Wilhelm-
Institut J/ir Metallforschung przeprowadzono cie­
kawe doświadczenia z dwoma odmianami żuków (Der-
mestes larvarius i Dermestes pernviamis), znalezio­
nych w izolacji filcowej przy naprawie uszkodzonej 
rury ołowianej wodociągowej. Owady te, długości 
około 8 mm, zamknięte w puszce z blachy ołowianej 
grubości 0'2 mm, przegryzały ją w ciągu 4 godzin. 
Przewiercenie cynfolji tej samej grubośc i t rwało 9 razy 
dłużej, natomiast aluminjuiu, cynku i mosiądzu nie 
zdołały uszkodzić [tNówiny 7eehnicz?te«, V , 14 (1931)]. 

Wydawnictwa nadesłane. 

Wojciech Saryusz-Zaleski : Dzieje przemysłu w b. Galicji 
1804—1929 ze szczególnem uwzględnieniem historji rozwoju S. A. 
L. Zieleniewski I Fitzner-Gamper. P u b l i k a c j a ta o :S40 str. i n 
quar to z o s t a ł a w y d a n a w z w i ą z k u z 125-leciem i s tn ien ia F i r m y 
Z i e l e n i e w s k i e g o i s t anowi s z c z ę ś l i w y wy ją t ek w w y d a w n i c -

twach, u k a z u j ą c y c h s ię p rzy p o d o b n y c h okazjach. N i e jest to 
na z w y k ł ą m i a r ę zak ro jona » k s i ę g a j ub i l euszowa* , na k t ó r ą 
nie szczędz i s ię k o s z t ó w , ale k t ó r a w is tocie jest r e k l a m ą , 
lecz d z i e ł o o d u ż e j w a r t o ś c i naukowej . O p r ó c z ba rdzo bogato 
i s tarannie opracowanej części , o d n o s z ą c e j s i ę do dz i e jów 
p r z e m y s ł u ga l i cy j sk iego z k o ń c e m X V I I I i c a ł e g o X I X stu­
lecia, k s i ą ż k a o m a w i a n a przeds tawia r o z w ó j F i r m y L . Zie le­
n i ew sk i , jednej z n a j p o w a ż n i e j s z y c h w kra ju , i c i ężk i e zma­
gan ia s ię jej z k o n k u r e n c j ą p r z e m y s ł u aust r jackiego. 

R o z w ó j p r z e m y s ł u , s t a n o w i ą c y j eden z w a ż n y c h elemen­
t ó w naszego ż y c i a s p o ł e c z n e g o , jest p rawie n i e t k n i ę t y przez 
h i s t o r y k ó w , p rzedewszys tk iem z p o w o d u t r u d n o ś c i zebran ia 
o d p o w i e d n i c h m a t e r j a ł ó w . O m a w i a n a p u b l i k a c j a tem bardziej 
nabiera w a r t o ś c i i p o w i n n a s t a ć s i ę d l a h i s t o r y k a ź r ó d ł e m 
cennych w i a d o m o ś c i , a d l a i n n y c h w i e l k i c h f irm wzorem 
g o d n y m n a ś l a d o w a n i a . / . D. 

Przegląd czasopism. 

„Gas Journal", 190, Nr. 3489 (1930). K r o n i k a r edakcy jna . — 
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i gospodarcze . — W i a d o m o ś c i bie­
żące . — O b c h ó d (i()-lecia M a n c h e s t e r D i s t r i c t Ins t i tu t ion of 
Gas E n g i n e e r s . — D o r o c z n e walne zebranie .Southern Asso-
c ia t ion of Gas E n g i n e e r s and M a n a g e r s . — P i ę k n y p r z y k ł a d 
gazowego o ś w i e t l e n i a u l i c y . — W i a d o m o ś c i z p a r l a m e n t u . — 
D o r o c z n e zebranie A u c k l a n d Gas C o m p . — Gaz n a l o n d y ń ­
skiej wys tawie w O l y m p j i . — II . T . A n g u s : S p r a w n o ś ć k u ­
chenek i odprowadzen ie spa l in . — Patenty . — D o r o c z n e walne 
zebranie B r i t i s h Gas L i g h t C o m p . — W y n i k i o s i ą g n i ę t e przez 
towarzys twa gazownicze w r o k u 1920. 

„Gas Journal", 190, Nr. 3490 (1930). K r o n i k a redakcy jna . — 
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i gospodarcze . — N o w e k s i ą ż k i . — 
W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — Z n o r m a l i z o w a n a metoda badan i a w y ­
t r z y m a ł o ś c i k o k s u . — G a z o w n i a w R i o de J a n e i r o . — . G a z 
na T a r g a c h w B i r m i n g h a m , j — J . J . B r o w n : P a l i w o do­
m o w e o t r z y m y w a n e p rzy destylacj i w wysokie j t empera turze . — 
T . I ł . M a d d e n : So r towan ie i mieszanie w ę g l i . — S. B . J o-
n e s : D o ś w i a d c z e n i a z re to r t ami p i o n o w e m i w m a ł e j ga­
z o w n i . — Patent) ' . — W i a d o m o ś c i z pa r l amen tu . — W i a d o ­
m o ś c i p r awn icze . — W y n i k i o s i ą g n i ę t e przez towarzys twa 
gazownicze w r o k u 19211. 

„Gas Journal", 190, Nr. 3491 (1930). K r o n i k a redakcy jna . 
W i a d o m o ś c i gospodarcze . — N a d e s ł a n e . — Wiadomośc i bie­
żące . — W i o s e n n e zebran ie N o r t h Br i t i sh Assoc ia t ion of Gas 
M a n a g e r s . — F . P e r n a : N o w a p i e c o w n i a syst. G l o v e r - W e s t 
w g a z o w n i miejskiej w Brnie , C z e c h o s ł o w a c j a . — C. D . U 1 a c l i ­
i i a 11: N a p r a w a p r z y b o r ó w g a z o w y c h . — W i a d o m o ś c i z par­
l amen tu . 

„Gas Journal", 190, Nr. 3492 (1930). K r o n i k a r edakcy jna . — 
W i a d o m o ś c i gospodarcze . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — P o s t ę p 
w dz iedz in ie b a d a ń w ę g l o w y c h . — W . T . D u n n : Gaz w Ja -
ponj i i na D a l e k i m W s c h o d z i e . — U r u c h o m i e n i e p i e c ó w o re­
tor tach p i o n o w y c h i r u c h u c i ą g ł y m syst. W o o d a l l - D u c k h a m 
w Tredega r . — O. I I . F o g g : Kwest je e k o n o m i c z n e zwią­
zane z rozszerzaniem dz iedz in o d d a n i a g a z u . — P, R . T h o m p-
s o n : S a m o c z y n n a k o n t r o l a z a w o r ó w p rzy s sakach . — Pa­
tenty. — b". P e r n a : N o w a p i e c o w n i a syst. G l o v e r - W e s t 
w g a z o w n i miejskiej w Brnie , C z e c h o s ł o w a c j a (dok.) . — P h . 1',. 
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N i c h o l s o n : W sprawie s m o ł y drogowej . — W . S c o t t : 
Interpretacja w y n i k ó w analiz c h e m i c z n y c h d l a g a z o w n i . — 
J . M . D o w : O d w a d n i a n i e i destylacja s m o ł y w ę g l o w e j w g a ­
zowni z r o c z n ą p r o d u k c j ą ok. 10,000.000 m s . — N a r o d o w y 
K o m i t e t O ś w i e t l e n i o w y Wie lk i e j Bry tan j i . 

„Gas Journal". 190, Nr. 3493 (1930). K r o n i k a redakcyjna . -
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i gospodarcze. — W i a d o m o ś c i bie­
żące . — W i a d o m o ś c i ze .Szkocji. — A . M . B e c l t e e : N o w y 
p o s t ę p w dziedz in ie oczyszczania gazu . — Nowoczesne ma­
szyny do s m o ł o w a n i a d r ó g . — J . T . S p e n c e r : O g a z o w n i 
w Wes ton-super -Mare . — N o w e k s i ą ż k i . — G . W . G . T a t a n i : 
Piece o re tor tach p i o n o w y c h i r u c h u o k r e s o w y m syst. W o o -
d a l l - D u c k h a m w g a z o w n i w W a d d o u . — R o z p o r z ą d z e n i a do 
ustawy gazowniczej . — Zwyczajne walne zebranie B o m b a y 
Gas Comp . — Patenty. 

„Gas Journal", 190, Nr. 3494 (1930). K r o n i k a redakcy jna . — 
N o w e k s i ą ż k i . — W i a d o m o ś c i gospodarcze. — W i a d o m o ś c i 
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t ion . — Destylacja w niskiej temperaturze. — Piece p ionowe 
syst. G love r -Wes t w L e a B r i d g e . — J . W . P a l l i s t e r : R o z ­
szerzenie czyszcza ln i w - g a z o w n i M i d d l e s b r o u g h . — H . B. 
K e n d r i c k : K o n t r o l a retort p i o n o w y c h . — W i a d o m o ś c i 
z pa r l amen tu . — Konfe renc ja B. C. G . A . w A y r . — J . II . 
W i l l i s : Bezwodny z b i o r n i k gazowy M . A . N . — Patenty. — 
R o z p o r z ą d z e n i a do ustaw)' gazownicze j . 

„Gas Journal", 190, Nr. 3495 (1930). K r o n i k a redakcy jna . -
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i gospodarcze. — W i a d o m o ś c i bie­
żące . — K o k s d l a o p a ł u d o m o w e g o . — H . I. S k i l t o n : 
D u ż y czyszcza ln ik d l a gazu w K u b i e . — F . S h e w r i n g : 
O ś w i e t l e n i e wysepek b e z p i e c z e ń s t w a . — Doroczne walne ze­
branie L o n d o n and Sou the rn Di s t r i c t J u n i o r Gas Assoc ia t ion . — 
J . E . C o o p e r : S i a r k a do c e l ó w r o l n i c z y c h z oczyszczania 
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a gaz i p a l i w a k o n k u r e n c y j n e . — K o n f e r e n c j a B . C. G . A . 
w M a l v e r n . — G . N . S c o t t : D z i a ł a n i e g r u n t u na izolacje 
r u r o c i ą g ó w . — Patenty. — Gaz w W e l l i n g t o n ( N o w a Ze-
landja). — W a l n e zebranie C o l o m b o Gas and W a t e r C o m p . — 
W i a d o m o ś c i p rawnicze . — W i a d o m o ś c i z par lamentu . 

„Gas Journal", 190, Nr. 3496 (1930). K r o n i k a redakcyjna . — 
W i a d o m o ś c i gospodarcze . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — Doroczne 
walne zebranie Soc ie ty of British Gas Industr ies . — W i o ­
senne zebranie M i d l a n d Assoc ia t ion of Gas Eng inee r s . — Ze­
branie Eas te rn Count ies Gas Manage r s ' Assoc ia t ion . — D . V . 
II o 11 i u g w o r t h : P lany , b u d o w a i r u c h nowoczesnych pie­
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dos tosowanych do w y r o b u gazu mie jsk iego . — B. G r a i n ­
g e r : R h y m n e y and A b e r Gas C o m p a n y . — A . G r e g o r y : 
H a r w i c h Gas C o m p a n y . — C. R . F o w l e r : K o n k u r e n c j a 
z e l e k t r y c z n o ś c i ą w g m i n a c h wie j sk ich . — Doroczne walne 
zebranie H o n g - K o n g and C h i n a Gas C o m p . — W i a d o m o ś c i 
z pa r l amentu . — W i a d o m o ś c i p rawnicze . — Zebran ie C r o y d o n 
Gas C o m p . 

„Gas Journal", 190, Nr. 3497 (1930). K r o n i k a r edakcy jna . — 
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — J . I I . B r e a r l e y : 
S p r a w a »Coal i tu« z n o w u ak tua lna . — G . E r e t t s : Rac jona­
l izacja gazownic twa . — G o d ł o Ins t i tu t ion of Gas Eng inee r s . — 
II. J . H o d s m a n : Dz i a ł gazownic twa i p r z e m y s ł ó w pa l iwo­
w y c h (z m e t a l u r g j ą ) uniwersy te tu w Leeds . — G a z o w n i e 
w Leeds, — Z a k ł a d y f i rmy Clayton , S o n & Co. — Z a k ł a d y 
Y o r k Gas C o m p a n y . — Z a k ł a d y f i r m y W i l s o n s & Math iesous . — 
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D o r o c z n e zebranie Wales and M o n m o u t h s h i r e D i s t r i c t Inst i ­
tu t ion of Gas E n g i n e e r s and Manage r s . — W . C. J a c k s o n : 
W p ł y w k o m b i n o w a n e j p ł ó c z k i o d w a d n i a j ą c e j i naftalenowej 
n a kosz ta r ozp rowadzen i a gazu. — Uszkodzen ie p r z e w o d ó w ga­
z o w y c h przez p r ą d e l ek t ryczny . — Piece k o k s o w n i c z e Beckera 
w z a k ł a d a c h S m i t h y w o o d . — W i a d o m o ś c i z pa r l amen tu . — 
W i a d o m o ś c i gospodarcze. — Doroczne zebranie Imper i a l C o n ­
t inenta l Gas Assoc ia t ion . — Doroczne zebranie M o n t e v i d e o 
Gas a n d D r y D o c k C o m p . — D o r o c z n e zebranie Cape T o w n 
a n d D i s t r i c t Gas L i g h t and C o k e C o m p . — P y t a n i a p rzy 
egzaminach Ins t i tu t ion of Gas E n g i n e e r s . — R o z p o r z ą d z e n i a 
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W i a d o m o ś c i gospodarcze. — N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b ie­
żące . — G . E v e t t s : Rac jona l izac ja g a z o w n i c t w a (c. d.). — 
Le tn i e zebranie C u m b e r l a n d and W e s t m o r l a n d Gas Manage r s ' 
Assoc ia t ion . — N o w e k s i ą ż k i . — A . T h o m a s : T a r y f y ga­
zowe. — F . W . J . B e l t o n : Naf ta len? — W i a d o m o ś c i z par­
l amen tu . — W i a d o m o ś c i p rawnicze . — Patenty . 

„Gas- u. Wasserfach", 73, Nr. 34 (1930). A . L a n g : 
Nowoczesne u jęc ia w o d y w z w i ą z k u z chen i i cznemi sposo­
b a m i u t rwa lan i a g r u n t u . — S. C l o d i u s : N o w o ś c i w dzie­
dz in ie s tosowania gazu n a ta rgach w i o s e n n y c h w K o l o n j i , 
1930. — K o e s t e r : K i e l i c h y ru rowe u ż y w a n e w w o d o c i ą ­
gach b e r l i ń s k i c h . — E . O t t : N o w a p ipe ta absorbcyjna d l a 
d o k ł a d n e j anal izy gazu . — L . Z i p p e r e r i G . M i i 1 1 e r : 
W sprawie ob l i czan ia c i ę ż a r u g a t u n k o w e g o g a z ó w w stanie 
s u c h y m na podstawie d a n y c h u z y s k a n y c h p r z y r z ą d e m Hun-
sena-Sch i l l inga . — A c h e m a V I . — N a d e s ł a n e . — P r z e g l ą d 
gospodarczy. — Osobiste . — Z r u c h u i z a r z ą d u . — K o m u n i -
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k a t y f i rm . — K o m u n i k a t y Cen t ra l i d l a zastosowania gazu . — 
W i a d o m o ś c i Z r z e s z e ń . 

„Gas- u. W8sserfach", 73, Nr. 35 (1930). D e n k : W y n i k i 
r u c h u w o d o c i ą g u mias ta K r ó l e w c a . — W e y r i c h : N o w o ś c i 
w dz iedz in ie a p a r a t ó w i p r z y r z ą d ó w m i e r n i c z y c h d l a gazow­
n ic twa . — G . W e i s s e n b e r g e r : W y m y w a n i e naftalenu 
z a p o m o c ą te t ra l iny. — O. K r e b s : Olej p ł ó c z ą c y d l a ben­
z o l i , j ego s tosowanie i c h ł o d z e n i e . — A . T h a u : M e t o d a 
Pet i ta oczyszczania gazu z s i a r k i . — N a d e s ł a n e . — P r z e g l ą d 
t echn iczny . — P r z e g l ą d gospodarczy . — Osobiste . — Z r u c h u 
i z a r z ą d u . — K o m u n i k a t y f i r m . — K o m u n i k a t y Cen t ra l i d l a 
zas tosowania gazu . — W i a d o m o ś c i Z r z e s z e ń . 

„Gas- u. Wasserfach", 73, Nr. 36 (1930). K . B u n t e i W . 
L i t t e r s c h e i d t : S z y b k o ś ć z a p ł o n u mieszan in g a z o w y c h . — 
G . M e y e r e n : P r z e g l ą d o b o w i ą z u j ą c y c h w N i e m c z e c h prze­
p i s ó w o b u d o w i e i eksploatacj i w o d o c i ą g ó w . — T h . G a s -
s l e r : Pogo towie g a z o w n i mie j sk i ch w M o n a c h j u m . — A . 
I! 1 u m : N o w e p r ó b y g o t o w a n i a n a gazie i p r ą d z i e . — Prze­
g l ą d gospodarczy . — Osobis te . — K o m u n i k a t y f i rm . — Z r u ­
c h u i z a r z ą d u . — W i a d o m o ś c i Z r z e s z e ń . 

„Gas- u. Wasserfach", 73, Nr. 37 (1930). S c h u m a c h e r : 
N o w e d r o g i p r z y p r o d u k c j i gazu przez ce lowe p o ł ą c z e n i e 
z n a n y c h u r z ą d z e ń . — G . M e y e r e n : P r z e g l ą d obowiązu ją ­
c y c h w N i e m c z e c h p r z e p i s ó w o b u d o w i e i eksploatacj i wo­
d o c i ą g ó w (c. d.). — K . B u n t e i W . L i t t e r s c h e i d : Szyb ­
k o ś ć z a p ł o n u mieszan in g a z o w y c h (c. d.). — C. M . W i c h e r s 
i I r . E . J a c o b s : Oczyszczan ie w o d y powie rzchn iowe j . — 
P r z e g l ą d t echn iczny . — P r z e g l ą d gospodarczy . — N o w e 
k s i ą ż k i . — Osobiste. — K o m u n i k a t y f i rm . — Z r u c h u i za­
r z ą d u . — W i a d o m o ś c i Z r z e s z e ń . 

„Gas- u. Wasserfach", 73, Nr. 38 (1930). C. K e l l n e r : 
0 p ropagandz ie gazu p r z e m y s ł o w e g o . — G . M e y e r e n : Prze­
g l ą d o b o w i ą z u j ą c y c h w N i e m c z e c h p r z e p i s ó w o b u d o w i e 
1 eksploatacj i w o d o c i ą g ó w (c. d.). — K . B u n t e i W . L i t ­
t e r s c h e i d t : S z y b k o ś ć z a p ł o n u mieszan in g a z o w y c h (dok.) .— 
G . T r o s s b a c h : E l e k t r y c z n e p r z y r z ą d y w s k a z u j ą c e na 
o d l e g ł o ś ć s tan w o d y . — H . W u n d e r 1 i c h : N o w e połą­
czenie ru rowe . — W e h r m a n n : N i e d o m a g a n i a s u c h y c h 
gazomie rzy . — E . K e i 1: W sprawie u lepszenia w o d o m i e r z y . — 
P r z e g l ą d gospodarczy . — N o w e k s i ą ż k i . — Osobiste . — K o ­
m u n i k a t y f i rm . — Z r u c h u i z a r z ą d u . — W i a d o m o ś c i Z r z e s z e ń . 

Wiadomości bieżące. 

Miesięczna produkcja Krakowskiej Gazowni Miej­
skiej przekroczyła w styczniu r. b. — po raz pierwszy 
od istnienia tego zakładu t . j . od r. 1850 — 1,000.000 m 3 

gazu. 
Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. Warszawy 

uruchomi ła na stacji filtrów 3 chlorowniki w celu 
chlorowania wody po przejściu przez filtry. 

Skanalizowanie m. Łodzi postępuje w dalszym 
ciągu. W r. 1930 wykonano tam 4.982 m b. kana­
łów murowanych oraz 3.568 m b. kanałów kamion­
kowych. Studzienek deszczowych założono 263. Do 
końca r. 1930 przyłączono do sieci kanalizacyjnej 
ogółem 257 nieruchomości . 

R . X I 

Wiadomości gospodarcze. 

Notowania cen najważniejszych wytworów węglo­
pochodnych za 100 kg, loco fabryka bez opakowania: 

l u t y 1931 l u t y 1930 

Amonjak za 1 kg N H S (z opak.) . 180 zł 1-80 zł 
Benzen handlowy 90% . . . . . 8 5 - - „ 90-50 „ 

100-— „ 105-— „ 
300 — „ 3 0 0 - - „ 

, 39-75 „ 45 — „ 
140-— „ 140- - „ 

Naftalen surowy prasowany . , , 34-50 „ 34-50 „ 
„ czysty w łuskach . . . 57-50 „ 6 8 - - „ 

Pirydyna czysta za 1 k g . . . , . 9-75 „ 12-

18-75 „ 21-— „ 
Siarczan amonu • 36-— „ 4 3 - - „ 

120-— „ 120-— „ 

Górnośląski rynek produktów węglopochodnych 
pozostał w styczniu r. b. bez większej zmiany. Nor ­
malny zbyt miał jedynie pak do wyrobu brykie tów 
i produkty benzolowe dla krajowego przemysłu che­
micznego. W związku z nadchodzącym sezonem wio­
sennym ujawniło się pewne, aczkolwiek narazie słabe 
zapotrzebowanie siarczanu amonu ze strony rolnictwa 
krajowego. f» Górnośląskie Wiadomości Gosf>od.«). 

Kronika zagraniczna. 

Zjazdy gazownicze W r. 1931. Tegoroczny kon­
gres gazownictwa f r a n c u s k i e g o (Union Syndicale 
de 1'Industrie du gaz en France) będzie obradował 
w Algerze w dniach 20—25 kwietnia. 

Gazownicy a n g i e l s c y (Institution of Gas 
Engineers) ustalil i termin swego zjazdu na 2—4 
czerwca. 

X I I Zjazd Czechosłowackiego Zrzeszenia gazow­
ników i wodociągowców odbędzie się w Pardubi­
cach z. początkiem czerwca. 

Międzynarodowa Wystawa Techniki Sanitarnej 
W Medjolanie. Z początkiem kwietnia r. b. zostanie 
otwarta w Medjolanie Międzynarodowa Wystawa 
techniki sanitarnej i higjeny miasta, na której repre­
zentowana będzie również i Polska. W połączeniu 
z Wystawą odbędzie się w Medjolanie Międzynaro­
dowy Kongres techniki sanitarnej i higjeny miasta. 

Wybuch zbiornika gazowego w Kopenhadze. 10-go 
stycznia r. b. wydarzyła się w Kopenhadze eksplozja 
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zbiornika gazowego, k tó ra pociągnęła za sobą śmierć 
dwu osób. 

Przed paru laty unieruchomiono i częściowo 
rozebrano jedną z gazowni kopenhaskich, wybudo­
waną w r. 1857. Pozostawiono jedynie cztery zbior­
n ik i gazowe, k tórych używano aż do czasu wykoń­
czenia nowego zbiornika w innem miejscu. Obecnie 
przystąpiono do rozbiórki także i tych zbiorników. 
W tym celu dnia 6 stycznia wyłączono powyższe 
zbiorniki , ich rozbiórką zaś miał kierować inżynier, 
k tóry w ostatnich latach przeprowadził rozbiórkę 
czterech innych zbiorników bez jakiegokolwiek wy­
padku. 

9 stycznia polecił ów inżynier partji robotników 
z doświadczonym monterem na czele przeciąć, zatkać 
i zalać wodą stare przewody w gazowni, co powinno 
było zająć przynajmniej dwa dni czasu, sam zaś 
udał się na roboty w mieście. Tymczasem tego dnia 
po po łudniu monter na własną rękę porzucił poru-
czoną mii pracę i zaczął rozbierać jeden ze zbiorni­
ków, odejmując pokrywy włazów. Nas t ępnego dnia, 
t. j . 10 stycznia rano przystąpił do odejmowania 
pokryw przy nas tępnym zbiorniku. Ponieważ praca 
ta szła dość wolno, polecił robotnikowi wyrąbać 
dokoła włazu dziurę . Skoro odnośna blacha została 
wyrąbana i odjęta, monter polecił robotnikowi po­
szerzyć dziurę, sam zaś wyszedł na górę, aby poczy­
nić przygotowania do odjęcia górnej pokrywy. W tej 
chwil i nastąpił wybuch, spowodowany niewątpliwie 
przez iskrę przy wyrębywaniu. Zabity został monter 
i jeden z robotników. Zniszczony siłą wybuchu zbior­
nik był raz teleskopowany, o pojemności ok. 3000 rn 3 

i pochodzi ł z r. 1857. [Gas Journal], 

Postęp w dziedzinie bezwodnych zbiorników. 
W r. 1918 is tniały 3 bezwodne zbiorniki o łącznej 
pojemności 87.730 nr"'. Ostatnie zestawienie, k tóre 
pochodzi z 31 grudnia r. uh , wykazuje, że obecnie 
istnieje 231 takich zbiorników o ogólnej pojemności 
17,309.256 m 8 . Niemcy idą na czele z 92 zbiorni­
kami, Stany Zjednoczone A . P. zajmują drugie miejsce 
z 43, a Wie lka Brytanja trzecie z 27 zbiornikami, 
22 z nich służy jako zbiorniki do gazu węglowego. 
Obecny stan światowej pojemności zbiorników bez­
wodnych jest następujący: do 500.000 s t 3 (14.150 nr1) 
31%, do 5 miljonów st 3 (141.500 m3) 55% i ponad 
5 miljonów st 3 14%. [Gas Journal]. 

Produkcja gazu w Szwajcarji w r. 1930 wyniosła 
226,568.149 m 3 , co oznacza w porównaniu z r. 1929, 
w k tó rym produkcja wynosiła 218,873.182 m 3 , przy­
rost o 3 o % . [Sch-Mciz. V. G. W. Monats-Bullctin\. 

N r . 2 

Projekty zmiany angielskiej jednostki gazowej. 
Jak wiadomo, w A n g l j i i kolonjach angielskich sprze­
daje się przeważnie gaz nie według miary objętości, 
ale wedle wartości cieplnej, przyczem jednos tką sprze­
dażną jest »therm« równy 100.000 B . T h . U . (Bri-
tish Thertnal Unit) , czyl i odpowiadający 25.000 ka-
lorjom. Gazownie, sprzedające gaz wed ług thermów, 
obowiązane są do ścisłego przestrzegania określonej 
przez siebie wartości kalorycznej gazu. W ostatnich 
czasach wyłoniła się kwestja, czy obecna jednostka 
odpowiada praktycznym potrzebom. Ameryka wy­
powiedziała się za podniesieniem wartości »thermu« 
z 100.000 na 1,000.000 B. T h . U . , natomiast gazow­
nictwo Wielkiej Brytanji i Australj i pragnie znacznie 
obniżyć wartość jednostki gazowej, mianowicie do 
3.412 B. T h . U . (t. j . 860 Kai) lub zbliżonej wartości. 
Jako powód podają, że jednostka sprzedażna prądu 
elektrycznego, 1 k W h , odpowiada 3.412 B . T h . U . , 
z czego jednak większość konsumen tów nie zdaje 
sobie sprawy i uważa, że gaz jest o wiele droższy 
niż prąd, ponieważ cena jednostki gazu jest k i lka ­
krotnie wyższa niż cena jednostki prądu. Kaloryczne 
z równanie obu jednostek da konsumentom lepsze 
pojęcie o stosunku ceny gazu do ceny prądu . [Gas 
Iournal\. 

Najwyższy budynek Świata. Słynny gmach Chry­
slera w N o w y m Y o r k u wyposażony jest w gazowe 
urządzenia do ogrzewania i do gotowania. 6-calowy 
pion doprowadza gaz aż do 71 piętra, na wysokość 
237 m ponad poziom ulicy. Instalacja ta jest naj­
lepszą odpowiedzią na stawiany nieraz zarzut, ja­
koby gaz był przeżytkiem. Czyż można sobie bowiem 
wyobrazić, aby najbardziej nowoczesny budynek w tak 
postępowem mieście jak Nowy York zaopatrzony 
został w przestarzałą formę energji' cieplnej. [Gas 
Journal\. 

Głosy prasy. 

W N r . 1 »Ttchnika Liibelskicgo* z r. b. ukazał 
się obszerny ar tykuł inż. J . M o d r z e j e w s k i e g o , 
dyrektora gazowni miejskiej w Lublinie , o »Znaczeniu 
gazownictwa w gospodarce krajowej-. Byłoby rzeczą 
bardzo pożądaną, aby powyższy temat, opracowany 
tak jasno i popularnie, jak to uczynił dyr. Modrze­
jewski, znalazł się na łamach nietylko czasopism 
ogólno technicznych, ale i prasy codziennej. 

Związek Uzdrowisk Polskich zainteresował się 
ostatnio — jak donosi >Saiiiorza_dMiejski* — s p r a w ą 
g a z y f i k a c j i u z d r o w i s k , zasięgając opinji po-
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ważnych czynników zagranicznych o wartości tej 
inwestycji oraz informując się w Gazowni warszaw­
skiej co do sposobu wykonywania urządzeń gazo­
wych w budynkach drewnianych. 

Korzyści, wynikające z gazyfikacji uzdrowisk, 
omawiał swego czasu na łamach »Przeglądu Zdro-
iowo-Kąpielowego* dyr. inż. S e i f e r t , podkreślając 
rolę gazu i koksu z punktu widzenia higjeny. Ren­
towność gazowni zależna jest oczywiście od miej­
scowych warunków, w pierwszym rzędzie od trwa­
nia sezonu kuracyjnego, nie ulega jednak wątpli­
wości, że odnośna kalkulacja dla naszych najwięk­
szych, całorocznych uzdrowisk, jak Krynica , Zako­
pane, ewentualnie i Rabka, wypadłaby pomyślnie. 
Najpoważniejszym szkopułem byłby w tym przy­
padku brak krajowych kapitałów. Podnoszone z pew­
nych stron hasło »lepiej nie gazyfikować, niż czynić 
to przy pomocy obcego kapitału« powinno raz jeszcze 
ulec rewizji, zwłaszcza, że ostatnio Związek Elek­
trowni Polskich w swym memorjale do Minis t ra 
Robót Publicznych w sprawie elektryfikacji Po lsk i 
zaznacza, iż jest zasadniczo zwolennikiem jak naj­
szerszego zachęcania finansistów zagranicznych do 
inwestowania kapi tałów na tych terenach Polski , 
k tó re jeszcze nie są zelektryfikowane. 

»Plyn a Voda« zamieszcza w N r . 1 z r. b. no­
tatkę o działalności Polskiego Instytutu Wodocią-
gowo-Kanalizacyjnego, wyrażając życzenie, by czecho­
słowackie Zrzeszenie gazowników i wodociągowców 
podjęło akcję w celu powołania do życia podobnej 
instytucji w Czechosłowacji . 

Z życia organizacyj. 

Program tymczasowy XIII Zjazdu Gazowników i Wo­
dociągowców Polskich w Warszawie. Obrady Zjazdu 
będą dotyczyły następujących zagadnień : 

W dziedzinie gazownictwa: 
1) Rurociągi wysokoprężne i dalekosiężne. 
2) Gaz przemysłowy. 
3) Taryfy gazowe. 

W dziedzinie wodociągów i kanalizacji : 
1) Wodociągi i kanalizacja, jako podstawowe czyn­

n ik i zdrowotności . 
2) Nowoczesne zdobycze w dziedzinie oczyszczania 

wody i ścieków. 
3) Wodociągi i kanalizacja, jako odbiorcy wytworów 

przemysłu i siły roboczej. 
4) Naukowe podstawy w praktyce wodociągowo-

kanalizacyjnej. 

Tematy powyższe zostały wysunięte, jako na­
czelne przez poszczególne Sekcje, co nie wyklucza 
jednak możności zgłaszania referatów i komun ika tów 
na inne tematy. 

Maksymalny czas przeznaczony na jeden referat 
wynosi 25 minut. 

W jednym referacie może być omawiane tylko 
jedno zagadnienie. 

Rękopis (przepisany na maszynie) każdego ze 
zgłoszonych na Zjazd referatów winien być nade­
słany najpóźniej do dnia 18 marca r. b. pod adre­
sem Komitetu Organizacyjnego Zjazdu. Zgłaszający 
komunikaty podają tylko ty tu ł . 

Nades łane referaty po wydrukowaniu zostaną 
rozes łane uczestnikom Zjazdu przed otwarciem obrad, 
a to w celu skrócenia i skierowania na właściwe 
tory dyskusji nad poruszonemi w referatach zagad­
nieniami. 

Referaty zgłoszone j o dniu 18 marca r. b. zo­
staną dopuszczone do wygłoszenia tylko w tym przy­
padku, gdy Zjazd będzie rozporządzał czasem na ich 
wysłuchanie . 

Każdy referat winien być zaopatrzony w szcze­
gółowy program, wed ług k tórego zostanie wygło­
szony, oraz konkretne tezy, względnie wnioski. 

Tezy wszystkich nades łanych referatów zostaną 
po wydrukowaniu wręczone w dniu otwarcia Zjazdu 
jego uczestnikom. 

Otwarcie Zjazdu nastąpi w dniu 11 maja r. b., 
obrady odbywać się będą w dniach 11 i 12 maja. 
Dzień 13 maja poświęcony będzie Wa lnym Zebra­
niom i zamknięciu Zjazdu. 

Komitet organizacyjny zwraca się do pp. inży­
nierów, techników, instytucyj oraz osób interesują­
cych się zagadnieniami dotyczącemi gazownictwa, 
wodociągars twa i kanalizatorstwa o jak najliczniejsze 
przyjęcie udziału w Zjeździe, k tóry ma na celu za­
dokumentowanie przed opinją publiczną dążeń ga­
zowników i wodociągowców polskich w kierunku 
rozwoju tych tak ważnych gałęzi wiedzy technicznej, 
odgrywających poważną rolę w gospodarce kraju. 

Komitet zwraca się do wszystkich członków 
Zrzeszenia Gazowników i Wodociągowców Polskich, 
pragnących wygłosić referaty i komunikaty na Zjeź­
dzie, aby zechcieli przes łać odnośne zgłoszenia w możli­
wie najkrótszym czasie do Komite tu Organizacyjnego. 

Wszelką korespondenc ję dotyczącą organizacji 
Zjazdu należy k ierować pod adresem: Warszawa, 
ulica Kredytowa 3 — Zrzeszenie Gazowników i W o ­
dociągowców Polskich, lub Warszawa, Nowogrodzka 
7 2 / 7 4 — Po l sk i Instytut Wodociągowo-Kanal izacyjny . 
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Sprostowanie protokółu z posiedzenia Prezydjum 
Zrzeszenia Gazowników i Wodociągowców Polskich 
z dnia 17 grudnia 1930 r. Sekretarjat Sekcji Gazow­
niczej Zrzeszenia G . i W. P. nadesłał następujące 
sprostowanie : 

Pierwsze zdanie us tępu pro tokółu z posiedzenia 
Prezydjum Zrzeszenia Gazowników i Wodociągow­
ców Polskich z dnia 17 grudnia 1930 r. w Łodzi , 
odnoszącego się do sprawy ustawy z dnia 2 maja 
1919 r. (»Gaz i Woda« , X I , str. 27), powinno brzmieć : 

»Zgodnie z uchwałą zebrania Zarządu Zrzeszenia 
z dnia 12 września 1930 r., Sekcja Gazownicza za­
wiadomiła Stowarzyszenie Polskich Inżynierów Prze­
mysłu Naftowego, że gazownicy zajmują zgodne 
z nimi stanowisko w sprawie wniosków inż. Wiele-
żyńskiego w przedmiocie rozszerzenia ustawy z dnia 
2-go maja 1919 r. także na rurociągi gazu koksow-
nianego«. 

W dalszym ciągu tego ustępu należy sprosto­
wać nazwę »Związku Inżynierów Naftowych^ na 
"Stowarzyszenie Polskich Inżynierów Przemysłu Naf­
towego «.-

Protokół z posiedzenia Zarządu Zrzeszenia Gazowników i Wo­
dociągowców Polskich w dn . 26 s tyczn ia 1931 r. w Warszawie . 

O b e c n i : c z ł o n k o w i e Z a r z ą d u : k o l . k o l . Swie rczewsk i , 
R a b c z e w s k i , M o d r z e j e w s k i , Z a r d e c k i , Z a b o r o w s k i , K o t o w i c z , 
Seifert, K n a u e r , P i o t r o w s k i , D z i u r z y ń s k i , K o n o p k a , N o w i c k i , 
K a p u s t a , T o r ż e w s k i , P o m o r s k i i M y s z k o w s k i oraz k o l . Pie­
k a r s k i w i m i e n i u In s ty tu tu W o d o c i ą g o w o - K a n a l i z a c y j n e g o 
i k o l . T o k a r s k i w i m i e n i u Z a k ł a d u W o d o c i ą g o w e g o w K r a ­
k o w i e . N i e o b e c n o ś ć s w ą u s p r a w i e d l i w i l i k o l . k o l . A l e x a n d r o -
wicz , Da lbo r , Rarcz, K l i m c z a k i W i e l e ż y ń s k i . 

O t w o r z y ł posiedzenie p r z e w o d n i c z ą c y k o l . S w i e r ­
c z e w s k i o d c z y t a n i e m n a s t ę p u j ą c e g o p o r z ą d k u o b r a d : 

1) Odczy tan i e p r o t o k ó ł u z pos iedzenia Z a r z ą d u w d n i u 
12 w r z e ś n i a ob. r. i pos iedzenia P r e z y d j u m w d n i u 17 
g r u d n i a ub. r . 

2) K o m u n i k a t y P r z e w o d n i c z ą c e g o . 
3) Sp rawozdan ie i w n i o s k i : 

a) Sekc j i gazowniczej , 
b) Sekc j i w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n e j . 

4) S p r a w y z w i ą z a n e z N I I I Zjazdem G a z o w n i k ó w i W o ­
d o c i ą g o w c ó w P o l s k i c h : oznaczenie t e rminu Zjazdu, p ismo 
d r a J e d l i c k i i inne . 

5) M i ę d z y n a r o d o w y Z w i ą z e k P r z e m y s ł u Gazown iczego . 
P ropozyc j a k o l e g ó w f r ancusk i ch p r z y s t ą p i e n i a Zrzeszenia 
G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o - w c ó w P o l s k i c h . 

(i) Organ izac j a P o l s k i e g o K o m i t e t u O ś w i e t l e n i o w e g o . 
7) S p r a w a funduszu of iarowanego przez S. A . » P o l s k a Fa­

bryka W o d o m i e r z y i G a z o m i e r z y w Toruniu< d l a uczcze­
n ia ś. p. W a c ł a w a L i e b e r t a . 

8) S p r a w o z d a n i e K o m i s j i do op racowan ia p r z e p i s ó w w y k o ­
n y w a n i a u r z ą d z e ń do g a z u . 

9) P r z y j ę c i e n o w y c h c z ł o n k ó w . 
10) W o l n e w n i o s k i . 

P o w y ż s z y p o r z ą d e k z o s t a ł przez o b e c n y c h p r z y j ę t y . 

ad 1) Odczy t ano p r o t o k ó ł z pos iedzenia Z a r z ą d u Zrze­
szenia w d n i u 12 w r z e ś n i a 1930 r. oraz z pos iedzenia p rezy-
djalnego w d n i u 17 g r u d n i a 1930 r.. p r z y c z e m p o r u c z o n o 
P r e z y d j u m p r z y ś p i e s z e n i e z w o ł a n i a K o m i s j i w osobach k o l . 
k o l . Da lbo ra , D z i u r z y ń s k i e g o , Ś w i e r c z e w s k i e g o i Ż a r d e c k i e g o 
d l a op racowan ia w n i o s k ó w , d o t y c z ą c y c h ujednostajnienia prze­
p i s ó w o r u r o c i ą g a c h d a l e k o s i ę ż n y c h , s tosownie do u c h w a ł y 
pos iedzenia z d n i a 12 w r z e ś n i a ub . r o k u . 

U c h w a ł y , p o w z i ę t e n a pos iedzeniu p rezyd ja lnem w d n i u 
17 g r u d n i a ub. r. w Ł o d z i , z o s t a ł y przez o b e c n y c h bez za­
s t r z e ż e ń zaakceptowane . 

ad 2) K o l . P r z e w o d n i c z ą c y w k o m u n i k a t a c h s w o i c h po­
d a ł do w i a d o m o ś c i o b e c n y c h n a s t ę p u j ą c e sprawy : 

n) A r t y k u ł zawar ty w >II. K u r j e r z e Codz iennymc w K r a k o w i e 
z d n i a 7/1 1931 r. p . t. » H a r a c z e m p ó ł t o r a mi l j a rda z ło ­
t y c h o p ł a c a p o l s k i k o n s u m e n t n i euczc iwe m i a r y i w a g i « . 
W tej sprawie z w r ó c o n o s ię do G ł . U r z ę d u M i a r w W a r ­
szawie oraz do Z w i ą z k u P r z e m y s ł o w c ó w i Izby H a n ­
dlowej i P r z e m y s ł o w e j w K r a k o w i e . 

h) P i s m o kot . K l i m c z a k a w sprawie s t a ty s tyk i k o n s u m c j i 
gazu w Polsce, k t ó r a z n a l a z ł a s ię w zeszycie g r u d n i o ­
w y m z r . 1930 czasopisma » J o u r n a l des Usines ii Gaz« 
i obejmuje dop ie ro 1926 rok . S t a t y s t y k i za lata p ó ź n i e j ­
sze z o s t a n ą p r z e s ł a n e p o w y ż s z e j r edakc j i z o d p o w i e d n i e m 
pismem. 

N a tem k o m u n i k a t y z o s t a ł y wyczerpane . 

ad 3) K o l . Seifer t o d c z y t a ł p i s m o S e k c j i gazownicze j 
n a s t ę p u j ą c e j t r e ś c i : 

» N a w i ą z u j ą c do u c h w a ł y ostatniego pos iedzen ia 
P r e z y d j u m w Ł o d z i , p o l e c a j ą c e j Sekc j i gazowniczej p r z y ­
go towanie na na jb l i ż sze posiedzenie Z a r z ą d u referatu 
w sprawie s m ó ł d r o g o w y c h , S e k c j a zaznacza, że obecnie 
n ie z a j m o w a ł a s ię tą s p r a w ą , g d y ż referent dyr . Z a r d e c k i 
z a w i a d o m i ł , iż prace p rowadzone przez p . F u r o w i c z a -
N i e w o d o w s k i e g o nie z o s t a ł y jeszcze u k o ń c z o n e . 

D z i ę k u j ą c za uchwa len i e wskrzeszen ia K o m i t e t u 
R e d a k c y j n e g o w s k ł a d z i e p r o p o n o w a n y m przez R e ­
d a k c j ę , Sekc ja p ros i Z a r z ą d o zawiadomien ie o w y b o r z e 
w s z y s t k i c h w y b r a n y c h c z ł o n k ó w K o m i t e t u i zaznaczenie , 
że R e d a k c j a oczekuje o d n i c h c z y n n e g o k i e r o w n i c z e g o 
w s p ó ł u d z i a ł u w p racach r e d a k c y j n y c h « . 
N a s t ę p n i e k o l . Seifer t k o m u n i k u j e , że w m y ś l t r e ś c i 

p r z e s ł a n e g o do Zrzeszenia przez S e k c j ę l i s tu z d n i a 20 b . m . , 
g o t ó w jest w y g ł o s i ć n a Z jeźdz ie Z w i ą z k u M i a s t w d n i u 22-go 
lu tego swój referat p . t. » R o l a g a z o w n i c t w a w gospodarce 
miejskie j* . Z t o k u d y s k u s j i okazuje s ię , że i k o l . K o n o p k a 
z g ł o s i ł swó j referat n a ten Zjazd, na sku t ek p r o p o z y c j i 
Z a r z ą d u Z w i ą z k u M i a s t . M i m o to k o l . K o n o p k a pro­
ponuje wycofanie swojego referatu, o i le nie f iguruje on 
j u ż w w y d r u k o w a n y c h p r o g r a m a c h Z jazdu . S p r a w a ta m a 
b y ć z a ł a t w i o n a przez k o l . K o n o p k ę w p o r o z u m i e n i u z k o l . 
Seifer tem. 

Z k o l e i p r z y s t ą p i o n o do w y s ł u c h a n i a k o l . P i o t r o w s k i e g o 
j a k o sp rawozdawcy Sekc j i w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n e j . Ze 
sp rawozdan ia us tnego w y n i k a , ż e Sekc j a o b r a d o w a ł a nad 
h a s ł a m i re fe ra tów 7 z j azdowych . 

ad 4) S p r a w y d o t y c z ą c e X I I I - g o Z jazdu G a z o w n i k ó w 
i W o d o c i ą g o w c ó w P o l s k i c h referuje p r z e w o d n i c z ą c y komisy j 
K o m i t e t u Organ izacy jnego k o l . P i e k a r s k i . P r z e d e w s z y s t k i e m 
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podaje do u c h w a l e n i a p r o p o n o w a n y przez K o m i t e t Organ iza ­
cyjny t e rmin Zjazdu, a m i a n o w i c i e 10, 11, 12 i 13 maja r . b . 
P o w y ż s z y t e rmin obecn i j e d n o g ł o ś n i e p rzy ję l i . N a s t ę p n i e 
u c h w a l o n o w y s o k o ś ć s k ł a d k i d l a u c z e s t n i k ó w Zjazdu , k t ó r a 
m a w y n o s i ć 25 zł, p r z y c z e m ż o n y i dz iec i u c z e s t n i k ó w o p ł a ­
cają po 10 zł. 

P r e l egenc i na Z jeźdz ie w i n n i k i e r o w a ć s ię n a s t ę p u j ą c e m i 
h a s ł a m i : 

u) W Sekc j i gazowniczej : 
1) R u r o c i ą g i w y s o k o p r ę ż n e i d a l e k o s i ę ż n e . 
2) Gaz p r z e m y s ł o w y . 
3) T a r y f y gazowe. 

ii) W S e k c j i w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n e j : 
1) W o d o c i ą g i i kanal izac ja , j a k o pods tawowe c z y n n i k i 

z d r o w o t n o ś c i . 
2) Nowoczesne zdobycze w dz iedz in ie oczyszczan ia w o d y 

i ś c i e k ó w . 
3) W o d o c i ą g i i kanal izac ja , j a k o o d b i o r c y p r z e m y s ł u 

i s i ły roboczej . 
4) N a u k o w e pods tawy w p r a k t y c e w o d q c i ą g o w o - k a n a l i -

zacyjnej . 

Przeds tawic ie le o b u sekcyj i k o l . P i e k a r s k i zas t rzegl i 
sobie pewne z m i a n y i u z u p e ł n i e n i a t y c h h a s e ł na ś c i ś l e j s zych 
pos iedzen iach sekcj i odczytowej Z jazdu . 

Zaproszen ia do w y g ł a s z a n i a r e f e r a t ó w b ę d ą r o z e s ł a n e 
w t y c h d n i a c h z t e r m i n e m os ta tecznym do 25 marca . 

N a s t ę p n i e odczy tano p i s m o d y r e k t o r a G a z o w n i w P r a ­
dze czeskiej d r a J e d l i c k i , k t ó r y w y r a ż a g o t o w o ś ć wz ięc i a 
u d z i a ł u w naszym Zjeźdz ie z g r u p ą C z e c h ó w , S ł o w a k ó w i J u ­
g o s ł o w i a n , co p r z y j ę t o z w i e l k i e m u z n a n i e m . 

ad 5) K o l . P r z e w o d n i c z ą c y referuje p r o p o z y c j ę k o l e g ó w 
f r ancusk i ch w sprawie p r z y s t ą p i e n i a Zrzeszenia do M i ę d z y ­
na rodowego Z w i ą z k u P r z e m y s ł u G a z o w n i c z e g o i w z i ę c i a 
u d z i a ł u w pos iedzen iu tego Z w i ą z k u , k t ó r e o d b ę d z i e s ię m i ę ­
d z y 8—10 lu tego r. b . P o n i e w a ż Sta tu t Z w i ą z k u opiewa, że 
reprezentan tami Z r z e s z e ń są dwaj c z ł o n k o w i e , k t ó r z y we jdą 
do R a d y Z w i ą z k u , a o p r ó c z tego w r o l i s t a ł e g o ł ą c z n i k a w i ­
nien w y s t ę p o w a ć fachowiec, w i ę c po u c h w a l e n i u k o n i e c z n o ś c i 
p r z y s t ą p i e n i a do M i ę d z y n a r o d o w e g o Z w i ą z k u naszego Zrze­
szenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w P o l s k i c h w y b r a n o j e d ­
n o c z e ś n i e k o l . Ś w i e r c z e w s k i e g o i Seiferta, j a k o p r z y s z ł y c h 
c z ł o n k ó w R a d y i k o l . K o n o p k ę j a k o fachowca, s p e ł n i a j ą c e g o 
r o l ę ł ą c z n i k a . W pos i edzen iu w d n i a c h 8—10 lu tego r. b. 
b ę d z i e u c z e s t n i c z y ł k o l . K o n o p k a , k t ó r y w y j e ż d ż a w t y m 
czasie do P a r y ż a w s w o i c h osob is tych sp rawach . 

ad (i) S p r a w ę o rgan izac j i P o l s k i e g o K o m i t e t u O ś w i e t l e ­
n i o w e g o referuje k o l . T o r ż e w s k i , k t ó r y z r a m i e n i a Zrzeszenia 
b r a ł u d z i a ł w pos iedzen iu o rgan i zacy jnem tego K o m i t e t u , 
z w o ł a n e m przez S towarzyszen ie K l e k t r y k ó w P o l s k i c h w d n i u 
l i ) b . m. , i zaznacza na w s t ę p i e , że Organ izac j a ta o cha rak­
te rze ś c i ś l e n a u k o w y m s k u p i a o p r ó c z c z ł o n k ó w P o l s k i e g o 
T o w a r z y s t w a E l e k t r y c z n e g o r ó w n i e ż organizacje s p o ł e c z n e , 
a t a k ż e n i e k t ó r e M i n i s t e r s t w a , j ak np. K o l e i , P r z e m y s ł u 
i H a n d l u , S p r a w W e w n ę t r z n y c h . K o l . T o r ż e w s k i , u p a t r u j ą c 
w i e l k i e k o r z y ś c i d l a g a z o w n i c t w a z racj i n a l e ż e n i a Zrzeszenia 
do wspomniane j Organ izac j i , z g ł o s i ł akces w i m i e n i u Zrze­
szenia, n a co obecn i w y r a z i l i swo ją z g o d ę i p o d z i ę k o w a l i k o l . 
T o r ż e w s k i e m u za tak ie z a ł a t w i e n i e sp rawy. 

ad 7) W sprawie funduszu o f ia rowanego przez S. A . 
» P o l s k a F a b r y k a W o d o m i e r z y i G a z o m i e r z y w T o r u n i u « d l a 
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uczczenia z a ł o ż y c i e l a i d y r e k t o r a f i rmy ś. p . W . L i e b e r t a ze­
b r a n i u c h w a l i l i , aby fundusz ten o t r z y m a ł przeznaczenie w m y ś l 
p r a g n i e ń rodz iny , t. j . na cele uczące j s ię m ł o d z i e ż y , a na­
s t ę p n i e p r z y j ę t o p r o p o z y c j ę k o l . P r z e w o d n i c z ą c e g o , aby n a 
p r z y s z ł e posiedzenie Z a r z ą d u przeds tawicie le Sekcy j k o l . Se i ­
fert i k o l . P i o t r o w s k i p r z y g o t o w a l i odpowiedn ie w n i o s k i . 

ad 8) W sprawie p r z e p i s ó w w y k o n y w a n i a u r z ą d z e ń do 
gazu k o l . P r z e w o d n i c z ą c y w y j a ś n i ł , że K o m i s j a o p r a c o w u j ą c a 
te p rzep isy u k o ń c z y ł a swoje prace. P rzep i sy te b ę d ą roze­
s ł a n e do k o l e g ó w , r e p r e z e n t u j ą c y c h w i ę k s z e gazownie , w celu 
u z y s k a n i a i c h opinj i , a po tem w e j d ą na posiedzenie Z a r z ą d u . 

ad 9) P r z y j ę t o n o w y c h c z ł o n k ó w : 

j a k o z w y c z a j n y c h : 
1) F r y d e r y k a Zacharjasa — t e c h n i k a G a z o w n i Mie jsk ie j 

w Warszawie , 
2) inż . G u s t a w a F o l t a ń s k i e g o — z D y r . W o d . i K a n a ł , 

m . Warszawy , 
3) inż . W ł o d z i m i e r z a S k o r a s z e w s k i e g o — zast. nacz. 

d z i a ł u b u d o w y D y r . W o d . i K a n a ł . i n . W a r s z a w y , 
4) inż . B r o n i s ł a w a Ra fa l sk i ego — nacz. b i u r a techn . 

D y r . W o d . i K a n a ł . m . W a r s z a w y , 
j a k o nadzwycza jnego : 

5) Z b i g n i e w a R o s o c h o w i c z a — h a n d l o w c a z T o r u n i a , 

ad 10) W w o l n y c h w n i o s k a c h z g ł o s z o n o n a s t ę p u j ą c e 
dezydera ty : 

u) K o l . Ż a r d e c k i podnos i s p r a w ę us tawy o d a l e k o s i ę ż n y c h 
r u r o c i ą g a c h , w k t ó r e j dopatruje s ię z ł e g o us tosunko­
w a n i a s i ę g m i n y do w a r u n k ó w samej us tawy. W ce lu 
p r z e d y s k u t o w a n i a z a r ó w n o samej ustawy, j a k i u s u n i ę c i a 
z niej p e w n y c h n i e d o k ł a d n o ś c i , k o l . Ż a r d e c k i p roponuje 
n a r a d ę w ś c i s ł e m k ó ł k u k i l k u o s ó b , a p r zedewszys tk i em 
pros i o z w r ó c e n i e s ię oficjalne do S t o w a r z y s z e n i a P o l ­
s k i c h I n ż y n i e r ó w 7 P r z e m y s ł u Naf towego w B o r y s ł a w i u , 
aby p r z y s ł a l i swoje ż y c z e n i a w tej sprawie . 
N a wn iosek k o l . P r z e w o d n i c z ą c e g o zebran i uzna l i celo­
w o ś ć tej p r o p o z y c j i i u c h w a l i l i za jąć s i ę tą s p r a w ą , po­
wie r za j ąc Sekc j i Gazownicze j z w o ł a n i e wybrane j w t y m 
ce lu K o m i s j i w osobach k o l . k o l . : D a l b o r a , D z i u r z y ń -
sk iego , Ś w i e r c z e w s k i e g o i Ż a r d e c k i e g o . 

h) O d c z y t a n o p i s m o M i n . S p r a w W e w n . w sprawie orga­
nizacj i p a w i l o n u po l sk i ego n a M i ę d z y n a r o d o w e j W y s t a ­
wie T e c h n i k i Sani tarnej w Med jo l an i e i sp rawozdan ie 
de legowanego przez Zrzeszenie k o l . R a k o w s k i e g o n a 
k o n f e r e n c j ę w tej sprawie , k t ó r a o d b y ł a s i ę w d n i u 
23 b . m . w Depar t amenc ie .S łużby Z d r o w i a . P o d y s k u s j i 
nad tą s p r a w ą u c h w a l o n o z a ł a t w i e n i e tej sp rawy powie­
r z y ć P r e z y d j u m Zrzeszenia , s tosownie do uznan ia . 

c) P r z y j ę t o do w i a d o m o ś c i list M a g i s t r a t u m . Os t rowa, j a k o 
o d p o w i e d ź d l a Z w i ą z k u Gospoda rczego w sprawie po­
sady d y r e k t o r a w G a z o w n i i W o d o c i ą g a c h M i e j s k i c h 
m . Os t rowa . P o d y s k u s j i ' u z n a n o za wskazane, aby s p r a w ę 
p o w y ż s z ą i z w i ą z a n e z n ią o k o l i c z n o ś c i na tu ry miejscowej 
z b a d a ł k o l . K o n o p k a i p r z e d s t a w i ł o d p o w i e d n i wn iosek . 

N a t em posiedzenie u k o ń c z o n o i udano s i ę do .Sali po­
k a z ó w G a z o w n i Warszawsk ie j , gdz ie w y s ł u c h a n o referatu i n ż . 
S c h u l z a z B e r l i n a , j a k o przeds tawic ie la T o w a r z y s t w a » P r o g a s « , 
o d z i a ł a n i u r e g u l a t o r ó w sys temu tej f i r m y p r z y r ó ż n y c h c i ś n i e ­
n i ach i obejrzano zademons t rowane d z i a ł a n i e t y c h a p a r a t ó w . 

C z c i o n k a m i D r u k a r n i Z w i ą z k o w e j w K r a k o w i e , p o d z a r z ą d e m J . D z i u b a n o w s k i e g o . 
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